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Program obchodu dnia 1 Maja w stolicy był niezwykle bogaty. Było to wielkie 
iwięto radości .z osiągnięć ludu Warszawy i całego narodu polshiego, :jednoc:z:o· 
nego w narodowym froncie walki o pokój i Plan 6-letni. W wielkiej manife-
1uicii 1-M.aiowej społeczeństwo polskie wyraziło wolę nie1tgiętej walki o pohój 

W kraiach obozu postępu pod hasłami pokoiowego budownictwa -

•raz dumę s uzyskanych mkcesów w budownictwie socjalizmu. 
pod rzqdami imperialistów w ostrei walce o wolność i chleb 

Na :ulJkcim p,,.e.zydent RP Bolesław Bierut po:z:drawia maszerujące w pocho­
daie r.r:es:ie ilmieszk.ańców atolicy. 

(CAF fot. Jerzy Baranowski) 

Prezydent Bierut podejmował w .Belwederze 
Cały świat manifestacyjnie obchodził 1 Maja 

przodowników pracy Polski Ludowej 
1 Maja - dzień solida.mości mas pracująoycb całego świata minął 

w tym roku pod hasłami wai&i o pokój, o l_)okrzytowa.nie planów ame· 
rykańskich imperialistów. 

Paktą Pokoju, wycofania wojsk rro demoll$trację. Wielu z nieb o:w&„ 
obcych z terytorium Norwegii i po- skiwało dem~nstra.ntów, gdy prze• 
prawy warunków bytu. chochJili oni pr:r.ed trybuną, na. któ-

W kradaCh obozu pokoju f postępu Swięto Majowe było dniem 
W A;RSZA W A (PAP). - Dnia 11 organizacji masowych oraz świata podsumowa.nia dotyche'USowych osiągnięć, dniem rad-Oiici i wesela. 

SZWECJA rej znaJdowaJd się czołowli daJiałacze 
lJ@1"łd'1 komunistycznej Dennis, Ba.li, 
Thompson, 'Williamson, Davies I 
Eltu.a.beth Flynn oraz wdelu przed­
sta.wdcieli rz:wiązków zawodowych. 

ma.ja br. Prezydent RP Bolesław Bie- nauki i kultury. Masy pracujące krajów kapitalistycznyeb obchodziły 1 Maja w ostrej 
ll'Ut podejmował w Belwederze prro- Witając serdecznie zebranych Pre- wa.l« o woJ.ność, pokój i chleb. 
doW!llików pracy P-0lski LudoweJ· zydent Bie_r.ut podzięko.w_ ał czołowym ALBANIA 

ed ta I l k h się również w większości dużych 
pr~ybyłych z całego kraju. pr~ s wme om. po s ie . ma_s pra· miast Austrii. 

W }'lr.zyjęciu wzięli udział człon- cuiącyc~ za ZW)'.CJ~ską re~bzacię Czy. TIRANA (PAP). - Dnia 1 Maja 
łtowie Rady Państwa członkowie nu M~iowego 1 zyczył ~m dalszych o godz. 9 rano rozpoczęła się tra- FINLANDIA 

. . • sukcesow w wykonywa11JJU Planu 6· dycyjna manifestacja mas pracują- , 
Bm.i:a Pohtycznego x;c PZPR, czł~n- letniego. cych stolicy Albanii z okazji mię- HELSINKI (PAP). W święto 
koWle Rządu z premierem Cy;rank1e- Następnie Ptrezydent zaprosił dzynarodowego .dnia solidarności 1-Majowe ludność pracująca stoli-

cy Finlandii na wezwanie Komuni­
Wil.czem na crele, generalicja z Maa-- swych gości do Parku Belwederskie-i· mas pracując.ycb. W manifestacji stycznej Partii Finlandii, Demokra-
azałkiem Polski RokossowSkim na go, gdzie odbyło się w serdecznym wzięło udział przeszło 70 tys. osób, tycznego Związku Narodu Fińskie­
ezele, przedstawiciel~ stronnictw po- i bezpośrednim na-str oju przyjęcie po- wśród który ch byli również chłopi go oraz innych demokratycznych 
litycznych, związków zawodowych, łączone z zabawą. z okolicznych wsi i robotnicy budu- organizacji społecznych wyszła na 

----• jącego się obecnie kombinatu włó- ulice, aby zamanifestować swa wo-

SZTOKHOLM (PAP). - 1 Maja 
masy pracujące Szwecji świętowały 
pod hasłem walki o pokój l jed­
ność wszystkich ludzi pracy, prze­
ciwko wyścigowi zbrojeń, zwyice 
cen i podatków, przeciwko drożyź­
nie. 
Tłumna była demonstracja w 

Sztokholmie. Pod sztandarami par­
m komunistyczneJ · manifestowały 
tysiące robotników. Wraz z komu­
nistami wyszli na -ulice członkowie 
wielu organizacji związkowych I 
postępowych organizacji młodzieżo­
wych, czołowi przedstawiciele mło­
dzieży akademickiej i inteligencji. 

Uczestnricy demonstTacijil. preyjęl!i 
sza-eg reoolucji, z których jedna żą­
dia, aby Truman uchyillił wyiI"ok 
śmierci wydany na niewńnnie ska­
r!Ame~ IMumyna Wdlly M'<lc Gee. 

JAPONM 
PEKIN (PAP). - W czterech 

dzie'Inicach Toki.o odbyły się w dniu 
1 Maja na apel KomunistyCZl!lej 
Partii Jaa;>onil wiece z udziałem 
przeszło 50 tys, r-0botników japoń­

skich zrzeszonych w IewiCOWYCh ł Wysokie odznaczenia państwowe ~~~!i:!~c~·n1;~::~ :e::~~ ~~e~~~~~ą ivJ~1~~;~;j:~~7uzer~;;~~= 
dr d 

. h ł k „ byla świadectwem miłości Jaki\ na- kiem Radzieckim. 
a przo UJącyc cz on ow ród albański darzy swój rząd i Par- w demonstracji wzięli udział 

'Wiece 1-1\llajowe 
Geteborgu, Malmoe 
miastach Szwecji. 

odbyły się w niezaleinych zwią7Jka.ch za.w-Odowych 
i w innych oraz Koreańczyków zaanleszkałych 

'~d • · I • d k • h • b ł "k , p G R tlę Pr2cy - kierownika i organiza- przedstawiciele przeszło 300 różnych 
51101 Zie ni pro U CJJRJC I ro O ni OW tora _wszystkich zwycięstw narodu organizacji związkowych i społecz-

albansktego. nych, tysiące robotników i urzędni-
W .ARSZA W A (PAP). - W czasie 

akademii i uroczystości 1-Majowych 
zostali udefoorowani wysokimi odzna­
czeniami państwowymi wybitni 
e?.>ł:onkowie &półdzielni produkcyjnych 
i ro.'botnio.y it'olni, iktórzy swą ofiar· 
ną. pi'acą przyczYJ1iii się do TO~oju 
~zyoh gospodarstw socjalistycz­
n~h ó:i::.aiz do podniesienia. ich p~oduk­
ojl roślinnej i zwiemęcej.. 

nie w woj. katowickim Orderem ków oraz członków ich rodzin. · 
„SZTANDAR PRACY" II kl. udeko· AUSTRIA Po demonstracji odbył się maso-
rowany został mechanik zespołu WIEDEJ\r (PAP). - Przeszło trzy wy wiec z udziałem przeszło 30 tys. 
PGR Siedlice - Melchi<>r Wysłucha, godziny trwała demonstracja 1-Ma- osób, na którym przemawiał m. in. 
wybitny pr.zodownik pracy i racjo- jowa zorganizowana w Wiedniu sekretarz generalny Komunistycz­
nalizatOil'. Ob. Wysłucha jest pionie- przez Komunistyczną Partię Au- nej Partii Finlandii, Pessi. 
rem wspóhaw.odnictwa oszczędnoś- strli. Przed trybuną, na której znaj- NORWEGIA 
ciowego wśród mechaników PGR. dowali się przewodniczący Komu-
W I eta.pie z.ajął oo wśród w;spółza- nistycznej Partii Austrii, Koplentg, SZTOKHOLM (PAP). - Manife­
wodniczącyeh pierwsze miejace, za· sekretarz generalny partii, Fuern- stacja 1-Majowa zorganizowana w 
o.szcizędzając 108,5 tys. u. berg, kandydat na stanowisko pre- Oslo przez Komunistyczną Partię 

W woj. ika;akowskim Orderem zydenta z ramienia bloku lewico- Norwegii była bardziej masowa niż 
„SZTANDAR PRACY" odznaczony· wego, Fiala, i Inni, przede!ilowali ro- w roku ubiegłym. Tysiące ludzi pra­
został Władysław Parys - bry;ga- botnlcy fabryk wiedeńskich, słuden- cy przeszły centralnymi ulicami mia­
dri:ista oborowy z PGR Chyszów w cl, uczniowie Hkół I •ospodynle sła na plac Jongstorget, gdzie . od-
pow. tamowskim. Zastosował on .zdo· domowe. był się wielki wlec. 
byte w czaJSie wycieczki do Związku W .imieniu Komitetu Centralnego Uczestnfcy wiecu manifestowali 

do'Wll&n• ~yd!ła, podnosząc pTzecięt- czestników demonstracji p-0witał Związkiem Radzieckim, przeciwko 

W w.oj. poznańskim odznac7i0llo 34 
e:włow.yoh prziodow.ników pracy w 
l'Olnictwie. Ordel'y „SZTANDAR 
PRACY" otrz-yimaJi: Helena. Wiecll!O­
rek - iPrzewodnicząca sp6łdzlelni 
produtkcyjnej w Piotrk-owicach, w po­
wieciil Kościan, Jan Wa~yniak -
kierowni:k fermy nutrii. w B<>-r-0wie i. 
.Ant-oąi RadOła - beyga'<iier oboro'9y 
Pi1R Galejewko, w p<>w. Rawioo. 

Rad.zieckrego nowOCZ0l!ne :metody ho-1Komunistycznej Partii Austrii u-ipod hasłami pokoju, przyjaźni ze 

ną iąl~ość ~Tów do 6~500 litrów Johan Koplenig. remilitaryzacji Niemiec i wyścigowi 
:IÓ'Omiłe. Demonstracje I-Majowe odeyfy zbrojeń, · domagając się zawarcia 

nie· 

STANY ZJEDNOCZONE 
NOWY JORK (PAP). - Demon· 

s tracja 1-Maijowa w Nowym Jorku 
odbyła się po południu. Na czele 
wielotysięcznej demonstracji kro­
crz.yła kolumna antyfasu.ystów 
weteranów drugiej wojny świato· 

wej, za k tórymi podąila)i weterani 
brygady im. Abrahama Lilllcolna, 
walozącej po wb.r-0nie Republiki 
Hiszpańskiej przeciwk-0 Franco. 
Następna grupa demonstir<antów 

&kłada·la si ę rz. czlo;nków „Zjednocrz.o­
nego ZwJąrllkowo - Ludowego Ko­
mitetu Obchodu I Maja" - repre­
rientujących wiele orgmz.aoji. Zna.J· 
dowali się wśród nich plsa:ru Ho­
ward Fast i Albert Kahn ora.z mu­
rzyński działa.cz zwdą7Jkowy Smlth, 

Wrz.dłuż oałej trasy IP<>Chodu wy­
sfiawii.one· były wzmoc.nione patrole 
policji. Tysiące widrzów obserwowa-

Ob. :iJelena Wieoz~ek ~ 

t:mordowMlą działacziką gotSipo~· ~"'~--------------------------­! społ-ec.zną. Położyła .ona wielacie m· 
sługi w o:rgamioowaniu i umacnianiu 
gospodarstwa. ze~orowego w &w.ojej 
wsi. J~st aiktywistką ruchu obroń46w 
pokoju. 

Odznag-zony Ord~em „SZ.'l'IA'NIM.R 
PRACY" - Ja.n Waw.rzyniak, był d 
1 kw:femia ulb. roku pracownikiem 
fizy~:nym w fermie Jiutrii w B-0!1'0• 
wie. Za wysokie osi~gnięcia produk­
cyjne izostał mi_a.nowany kierown·i­
kiem tej fermy, która dv:ięki jego do­
madazeniOllll na~y;tym. w olkresie 27 
lat cl>MCY, s~yibk-0 l'O:.ZWij.a się. 

Biw.gadier oborowy z PGJt Gale­
jewiko - Antoni Ra.doł obrzymat 
Order ,,SZTANDAR PRACY'' II kl. 
• stałe sukcesy w dzied.zi-nie mlecz­
ności kr6w. 
~ aikademi.i 1-Ma.jQwej w Psz®~._ 

Piąta sesja 
Komisii ·Praw Kobie 

przy Radzie O·NZ 
lłOW,Y JORK (PAP). - Dnia 30 

kwi:etnia rozpoczęła się w Lake Sue• 
o~ piąta sesja Komisji Praw Ko­
biet przy Radzie Gospodarczo-Spo· 
łecznej ONZ. . 

Na posiedzeniu porannym odrzuco­
na została propozycja radziecka, do· 
magająca się dopuszczenia do obrad 
przedstawicielki Chińskiej Republiki! 
Ludowej i usunięcia przedstawicielki 
kuomintangowskiej, która bezprawnie 
zajmuje miejsce w komisji, 
Delegatkę ZSRR - Popową, po­

parła delegatka Polski, Zofia Dem­
bińąka. Jednakże komisja 8 głosami 
przeciwko 3 zadecydowała, że nie 
jest kompetentna, aby zajmować się 
łą sprawą. ' 

Następnie komisja wybrała swą 
przewodńiczącą Legacheux (Francja), 
wiceprzewodniczącą - Bernardi !Re­
publika Dominikańska), refo:r:entem -
Dż'!rdżak (Liban), 

12 głosami przeciwk-0 2 (ZSRR i 
Polska) komisja odrzuciła propozycję 
radziecką włączenia do porządku 
dziennego sprawy udziału kobiet w 
obronie pokoju. 

Misja wojskowa USA 
w Tokio 

Pe 1 · ·MGią - naprzód· do· Wal.ki 
o zwycięskie przeprowadzenie Plebiscytu Pokoju 

Jiesteśmy wszyscy ipod śwlelfym wrażeniem potężnej .manifestaioJI 
siły mu pracujących Łodzi. Nasze bohaterskje llliuto, 9ZOSJ't1ą,ce aę 
piękn~ tradycjami idącymi w pokolenia, mła&to które niejedno Pr.&e­
źyło na pnesWzenf swej kirótkdej leai ahlubnej his.to.rd.i, nie za.notowało 
Jednakie iJeezoze niczego, eo by PN.VPominało ph;rwny ddeń Ma.ija. 
1951 rokn. 

Na wez~e swojej par,td! - Polskiej Zjedn~ej PairitH Robot­
niczej - ~ r.obotnicza. i ilnteligencja :wyszły na ulicę ima.ta w im­
pcmu\jącej Uości 350 tysięay Ol!l6b, wYsdy Jak 109Pod81J.'R sweco wol­
nego życia, jak swobodni obywatele Państwa Ludowego, Miarę en.ergti 
I inicjaitytwy twórCtZeJ, Ja.ką masy pr.iwująee dMy z siebie w bmpanti 
pierwnomajowej sfJatllowi dlość ponad 18 tyslęoy ~bowiąu.ań produk­
cyJnyob ~ 'PODad 100 tysięcy uemestników We.rt Pokoju, Te thnponu­
~ące cyfry :10Stały w sposób dobitny tm1pełoione sam~ demonstracją 
w dniu 1 .Maija, Ma.nifesta.noi nfeślt 8 tysięcy tnmsparentów, ponąd ty­

siąc S'lltaindiarów orglllDizaoji pa.riyjnych, Nązkowydi I społeoznych, 
ponad J.500 portretów wodzów międzynairod9Wej klasy robotniczej 
i przywódców naszej partd.ł, Jest to materia.lny WYraz b67lDliaru miło­
ści, ~ką lu~e PN-'Cy da.Ną swoją par.tlę i 'jej sprawy, D,emonstracja 
d&ła nade wszystko wyr~ bezgranicznej miłości do nadwiększego czło­
wd.eka współcusności, wypróbowanego przyjaciela nu-odu polskie&'o, 
nauczyciela mas pra.cują.cyeh całego świata - Józefa Stalina, Je&'o 
imię było bez przerwy na ustach setek tysięcy manifestantów - w ha­
sła~h i w pieśni, w okrz'ykach i w masowym skandowaniu. Jak nigdy 
przedtem tegoroozne wystąpienie pierwszomajowe mas pracująeych 
Łodzi skupił-O poza iklasą robotni~ s.zerokie rzesze inteli&'encji, w tej 
liozbie liozne zastępy profesorów naszych azkól wyłazycb, lekarzy, in­
żynierów, nauczycieli oraz lud7Jl wielu innych 1pe6jalności naukowych. 
Szczególne piętno wycisnęła jednak.że na. tegorooznej mam.testa-Oj! mło­
d7lież, która stanowiła blisko połowę ogółu llczestników, Młod7.ież 
z war521tatów produk(}yjnych, ze szkół i ucrrelni wyższych pokau.ała, że 
jest całym sercem, wszystkrimi swymi myślami ·i zdolnościami z klasą 
robotniczą, że jest gotowa oddać wszystkie swe ~olnośc4 i siły dla 
zwycięstwa. sprawy, którą partia nasza wniisała na swy-0h dumnych 
sztandarrach. 

Silę partii, rroolność mobilizaoyJną jej haseł w sposób pNekonywa­
jąioy udokumentował masowy ucbliał chłopów w śwłęcle, k•tóre do nie­
dawna było uważane za czysto robotnlcze. Dziesięć tysięcy chh~pów, 
kitórzy przybyli do Łodzi z wszystkich Glirodków wo,fewództwn z gro­
mad gospodarujących po dawnemu, ze spółdzielni produk~yjnyćb, 
traktoNYŚci z POM i robotnfoy z PaństwowYc.h GO$Poda.rstw :Rolnych 
dali świadectwo ni~możonej siły sojuszu ·robotniczo - chłopskiego. Na 
teg.oroczned demoni;tracji 1 Majowej wiłeś występowała po dawnemu 
na wozach, w banderiach i w kwieciu, ale duża czę.ść Jej prze'dsta.wi­
cie.U przybyła. ju7; na traktorach, z maszynami rolniczymi, a wlęc z no­
wą potężną techniką, w którą wyposażyła Ją Polska Ludowa i która 
tomje wsi drogę do socJaUzmu. 

dowa pok~ała, że żołnie.n my cyWlił 11, Jednakowo ludimi pn.cy i bro· 
nią jeilneJ ęrawy - iwięteJ llPJ'&.W:F pokoju śwłuowec-o. 

Wynzem lliły 4 do.Jrzałośot. połiłycr.nej pie11WaomajoweJ demon­
straeji ŁoMa była Jej niebyWała boJowość i aiktywnoiić Jakie J!ł ee­
chowały na P~ POD.ad 5 gockln Jej trwania. Piekąca Dien.awliść 
«W zbrodniarzy hnpel'lia.listycznych znajdowała różnorald .wyraz I ·nero­
tkie ujście, Potępienie I 9dn.zę dla podżeaaezy wojennyOh poc'lkrffJano w 
hasłach ł pieśniach, w karykaturach i w okrzyk9'Ch. Łód~ Nbomłcm 
po.karnła, Jaik .umie cenić pokój, jak nien&1ricł.d tych, oo ~Ił 
nad l~ością bomb~ atomową, jak kooha 1wych mlłdrYeh przywód­
ców, .k:tórzy po misłraiowsku kftyiują zbrodnicze plUay lmperialfstów 
i prowaichą DM-Ody do zwYclęskieJ wa.iki o pokój, 

. Manifestacja pierwszomajowa udowodniła wreszcie, :ie platforma 
pohtyczna 1for~ułowana na VI Plenum KC naszej partu· została zrozu­
miana f stała 11ę rzeczyWłstością polityczną, któr~ żyją milionowe masy 
naszego narodu. Manifestacja pierwszomajowa była bojowym wystąpie­
niem pracująvych nasze&'o miasta _I województwa, zjednoczonych we 
froncie narodowym w walce o pokoj i Plan 6-letni w walce 0 wykona­
ni_e zadań budow~ictwa socjalistycznego - postaw'ionych przez Pol k 
ZJednoczoną Partię Robotniczą. s ą 

~yra~em zwartości ideologicznej, jedności moralno - politycznej 
manlfestuJących był wzorowy porządek i ogromna dyscyplina jaki 
ch~wały demonstrację od j~j początku do zakończenia. Jakkolwieke ce: 
nikt t~ zost!lłY. osiągnięte m. in. wysiłkiem setek tysięcy uta.lentowan';!h 
orgamza~row i propag_andzistów :-członków naszej partii i bezpartyj­
nych działaczy, nie moz~a jednakze wyłącznie sprawnością organizac j­
ną apar~tu wytlumaczyc wysokiego poziomu Ideowego demonstracj{ l 
zdyscyplmowanie jej uczestników. 

Oceniając. wyn_iki kampanii P.ierwszomajowej 1951 roku partia na.­
sza oraz setki tysięcy bezpartyjnych robotników - chłopów I i t I" 
g~ntów, którzy !dą_za nią, ~ie mpn jednakże uważać, że osiągnięte~;;: 
<'1ęstwo usp~awaedllwia pohtycmą demobilizację. Kiraj nasz znajd j · 
w przededniu wykonania kolejnego, wielkiego zadania - zwycię~~e:: 
pi:_ze~rowadzenia Narodowego Plebiscytu Pokoju. Zgodnie z postano· 
w1c:mem ~olskiego Ko_mitetu Obrońców Pokoju, podjętego na wezwanie 
S~1atow.eJ Ra~y- PokoJu, naród nasz wypowie się w Plebiscycie w spra­
wie komecznosc1 utrzymania pokoju na świecie l zawarcia porozu · · 
między pięcioma wielkimi mocarstwami. mtema 

. , Jakkolwiek posiadamy za sobą doś'Yiadczenie a~cji zbierania pod­
p1sow pod Apelem Sztokholmskim, nie można niedoceniać politycznej 
donio~łości, jak również trudności związanych z przeprowadzeniem 0 • 

czekuJąc2j ;r;as a_kcji: Po!sk~ Komitet Obrońców Pokoju- i kierownictwo 
n~szej partu stoJą meug1ęc1e na stanowisku bezwzględnej dobrowolnoś­
ci u~z!ału w plebiscyci~, unikania. jakichkolw'ek pozorów nawet nacisku 
admm1stracyjnego. Pociąga to za sobą potrzebę uruchomienia ogromne­
go aparatu 01·ganizatorów i agitatorów plebiscytowych. Tak wielka 
k~mpania nie może się odbyć bez jak najczynniejsze&'o udziału wszyst­
kich naszych działaczy i towarzyszy. Już dziś i w następne dni członko­
wie Dal!tiej pariij rHem z beziparłyJnymł bojownika.ml o IPOkój pod kiie­
rownictwem komitetów obrońców pokoju wszystkich szczebli ruszą w 
terel! dla zdobycia milionów ob~a tell dla sprawy pokoju, dla sprawy 
PlebIScytu. · W tym celu nalezy wszystkie najlepsze doświadczenia w 
pracy mas.owe! zarówno organizacyjnej jak i propogandowej, zdobyte 
w kampan1l p1e~zoma.Jowej, przeszmepić na &'l'Unt ailroj! plebiscy·towej. 

w Tokio. 
Władrie amerykańskie i mąd ja­

poński zabroniły wspólnego wiecu, 
który miał się odbyć na placu przed 
pałacem Mikada. 

KP Japonii opublikowała oświad­
czenie, w którym stwierdza, że 

wspólny obchód 1 Maija w Tokio 
e.ostał uniemożliwiony przez rodzi­
mych i obcych reakcjonistów, oba­
wiających się, iż rijednocrreni robot­
n icy żądać będą mwarcia wsrzech­
stironnego traktatu polkojowego, 
wycofania wojsk okupacyjnych po 
eawarrciu trakta<tu pokojowego i 
wys-tą:pją pr-zeciWJko tworzeniu baz 
wojennych w Japonii. 

W iin.nych wjększych miastach Ja­
ponii, gd'llie nie zakazano obchodu 
1-1\IIajowego rziwiąrzki rz.awodowe od­
były wspólne wiece. W Osaka w de­
monstraoji i w.iecu w!rięło udział 
100 łys, robotników. 

łND()NEZJA 

PRAGA (PAP). - Jak donosi ko­
res,pondent agencji TeleiJ)ress, w 
Dża:karoie, stolicy Indonezji, mani­
~estowało w dniu święta 1 Maijowe· 
go 250 tys. robotników. Uc.zestn;i.cy 
mand·fe&tacji wzywali, do walkii 
przeciwko iimpea.iiahizmowl, w obro­
nlie ipokoju i wolności. 

Tysią.ce dokerów, którzy 
w roku bie'lącyril wielkie 
urządziły tłumny wiec w 
Dżakarty. 

odbyli 
strajlri, 
porcie 

NiliEMCY ZACHODNIE 
B.ER:UN (PAP). - Ludność N.le• 

miec Zachodnich manifestowała w 
iu 1 Mai,fa pod zna®iem walkd. o 

Pokój, przeciwko prowaidzonej pnez 
„rząd" Adenauera na ro7Jkaz impe"i 
riali.stów amerylkańskioh polityd 
nędll:y i remilita.~ji, wailld o pra.„ 

o współudziału w administracji 
przedsiębiorstw i o poprawę wa-1 
runków bytu. 
„Rząd" Adenauera usiłował pmera 

rzJastosowanie te:r.roru policyjnego 
~oci21ić w organizowaniu ob­
chodów 1-Maijowych. Policja doko„ 
nala szeregu bezprawnych rewizji w 

!
biurach i miesZkania<:h członków 
Komunistyc.znej Parllli Niemiec, ko· 
mitetów referendum ludowego I 
Związku Ofiar Faszyzmu. Członek 
komitetu refe.rendum ludowego w 
Dortmund.z.ie E. Lo:hl.e ośwJadcrzył 
pol.icjantom: „Terror nie odstraszy 
nlłl'odu od słusmej walki", 

Zaginięcie szef a 
lotnictwa francuskiego 

w Indochinach 
PARYŻ (PAP). - Dziennik „J.l'Hu· 

manite" donosi o zaginięciu samolo• 
tu, na pokładzie którego znajdował 
się dowódca francusk.iego lotnictw.t 
wojskowego w Indochinach - gene~ 
rał Harteman i grupa francuskich ofL. 
cerów. 

Prasa irańska 
o programie nowego premiera 

P.ARY.ż (PAP). - Rozgłośnia pa· 
ryska ogłosiła wiadomość o przyby­
ciu do Tokio amerykańskiej misji 
wojskowej z kierownikiem wydziału 
D\Snisterstwa wojny USA, generałem 
Maxwellem Taylorem na czele. W 
skład misji wchodzi 4 generałów i 10 
Innych wvższvch oficerów amerykań· 
1kich. -

w szeregaeh manifestantów w.i.dać b;rlo J:iczny-0h pn:edsta.w.l:clell 
naszych Sił Zbrojnych - zwykłych żołnierzy ! oficerów różnych 

•stopni. Tak wdęc nasze robotniczo - chłopskie wojsko bratało aię i Je­
dnoczyło ze swoimi braćmi i siostrami zajętymi przy •woiob wu­
sztatach pracy polmjowej, Bogaita w tradycje rewolu()yjne 07.erwoaa. 
Łódź znała wojsko carskie i sanacyjne, które kierowało ostrza swych 
bagnetów w piersi jej najlepszyoh synów, Nie do pomyślenia było pod 
rządami burżuaizji, w Jakiejkolwdek formi9 takie zbraiame wojska 
z lude-m. Pod groźbą :rozkładu &paratu swaltu, na którym oPlerał& l!llę 
władm kapiłalłełów, do takieac lllbllilenła dojść nie morio, Po1*a Lu· 

. Przygotowanie i przebieg 1 Maja udowodniły, że naród nuz, Jak 
n!gdy przedtem, jest z nami, że skup!a się we Froncie Nl\rodowym pod 
kierownictwem naazej partu. Nie mozna wątpić, ie naród nas, pójdzie 
laWlł do akcji plebiscytowej, łe pogłęblaJlłO I utrwalaJlłc osiąpłęela w 
kampanłl plerw1somafowej ZW70I* w PlebłaeJ•ołe Pokoj11. 

MOSKWA (PAP). - Jak donosi 
agencja TASS, w związku z objęciem 
stanowiska premiera Iranu przez dI>. 
Mohammeda Massadika, dzienni.ki 
irańskie „Ettelaat" i „Journal de Te• 
heran" z_aznaczają, że na razie niej 
wiadomo jakie będą główne punkty 
programu rządowego Massadika. 
~zienniki te stwierdzają jednak, że 
nie ulega wątpliwości, iż głównym 
punktem programu będzie urzeczy• 

l11tnienie nacjonalizacJł il'sńskl.,t 
orzemy1ł11 naltowelfo, 



„ I 

Dni Oświaty, Książki i Prasy 
Od S do 15 mac)a rb. obcbochllmy w Polsce ,.Dal Ośwt&ły, ~ 

I Pruy". Będą ono przeglądem ostąptę6 Polski Ludowej w tej clzł.e· 
dzinie, manife!ltaoją wo.U pokoju, siły ł lle.mołldacjf poliłyomej na.rodu 
polskiego, wyrazun bratersMeJ soli~ ize Z"lriłplldem Radmeoldm 
a nieprz.ejedmmeJ wa1k4 • amerykańskimi qreaoramt. 

:Podstawą p&nowaDla buriuazJl polakłe.f, ira6wno w okretlle ~ 
dów endecji orar& praw!oy soojaUstyemeJ, jak 1 w okresie aaaaeJI, była 
bru t-a.lna przemoc, nienstają.ey terror wobec mas ludowych. Ale bur· 
żuazja, obok kul ł szub.lenie, obok wlę'Jlień I Berezy, stosowała taki.e 
ideoJoiiczne metody ujarzmienia mas. Frazes patriołyC7.ol'ly I demai-OP& 
11oojaina., oszczerstwa antyra.chJleckłe I propagancJa naoJonallsb"ozna -
oto środki, którymi posługiwała się burżuazja w celu pollłYomel'o ....., 
broJenia mas, uśpienia ich czu.tnośd klasowej I oderwania od W8llld 
rewolucyjnej m re-żbnem nędzy, głodu ł wojny, Burżuazja była l'łęboko 
zainte.resowana nie w walce z ciemno~ lecz . w Jl!\J utrwa1eniu, nie 

w likwidaojJ analfabetyzmu lecz w Jego urnmtowaniu ł upo­
wszechnieniu. Stąd około 4 mUiony anailfaJbetów w kraju, ponad mi­
ldan. dzieci pena szkołą. stąd niezwykle nislae nakłady l wysokie cen:r 
książek. Stąd cała z premedytacją prowadzona . polityka "Zamykania 
młodzieży robotni~ ł chłopsk,tej drop do W1'f;sąch aczelnj, do me­
Uy i kultury. 

Od roku 1946 dużo slę w Polsce zmieniło. Jraród na&Z, buduJąe pod· 
•ta.wy socjalizmu, zmienia obli.cze kraJu, Głębokie przemiany nastąpiły 
w stanie oświaty i kultury. Osią.gnęl:lśmy. olbrzymie postępy w rozwo­
ju prasy, W'Zl'OSły '.kil.kalkrotnie na)>łady ksiąłek, swiększyła się znacz­
nie sieć bibliotek. O pr.zebiegu ł &kallt łej w.felldeJ rewolucji kultural· 
nej mówią dobitnie cyfry. W r. 1939 dzienny naikład wszystkich ga­
zet w Polsce wynosił 2 miliony egzempl&TZy, w 1950 r. na'kład prasy 
e~ennej sięga Już 6 milionów. Od 1945 r. do 31 marca. 1951 r. wy­
daliśmy '11.687 tys, książek i broszur o treści społeezno • polityczneJ 
5.901 ~ys, egz_empla:rzy dzieł klasyków polskich w łym tylko ,,Pan Ta~ 
deusz' w Uosci 1.156 tys, Samych podręczników Blikolnych ukazało się 
trlko w r. 1950 - 26.719.309. llo.§ć bibliotek, która w r. 1938 wynosiła 
8378, w 1951 r. osiągnęła Już liczbę '1ł.OOO. o ezym św:fade'Lą te cyfry? 

Swiadczą one o głębokbn Procesie kulturaiJnero rprzeobrazenia na­
eego narodu. który prrekształoa Ilię w Dał'ód ~y. Sw.iadC"Łą 
one o wzrastającym upowszechnieniu zdobycey kultury wśród mas 
pracujących. SWtiadczą one o tym, że polityka naszeco 98iiriwa ludowe­
&'o miie1'2la konsekwentnie do PoC)!niiesienla nie tylko dobrobytu mate­
rialnego, lecz również p07Jiomu kulturalnego mas ludowych, Cyfry te 
1t>&now!ą. konkretną. ilustrację słów towarzysza Bieruta, wypowiedzia­
ńych na V.I Plenum KC naszej partii. 

„Soojaliz:m czyni wwzystko dla rozwoju człowieka., dla podniesienia 
jego anater.ia.Inyoh ł duchowych osiągnięć, u~y cenić w człowieku Jego 
1odność, pobudza w nim szlachetne idee i &'orącą miłość dla swego kra­
ju oJmystego I dla wielkich postępowych dążeń lud71kości". 

Kraje Europy Zachodniej mJewane .„ obecnie imporlowanymi 
masowo z USA, gangsterskimi IDmami i powieściami, Te „dzieła sztu­
ki" propagują. kult bomby atomowej, pogardę dla Iud7d 1 nienawiść 
do idei wolności i socjalfamu. Celem fabrykowanych seryjnie „Co· 
mies" czy innych rewolwerowych wydawnictw amerykaóskłch jest 
&'loryfiikacja wojny 1 zohydzenie idei obrony pako;fu, 

W praeciwdeństwłe do tej zgniłej, pasożytnfozej hnperiaUstycznej 
, „kultury" Zachodu, nasm literatura I sztuka, czerpiąc wrzory od twór­

eów rłęboko humanistyC'.lillej kultury radzieckiej, propaguje ideę bra­
terstwa i pokoju między na.rodami, 2lWB.lczając wszelkie naleclałoścJ 
kósmopolityzmu, 11awi~jąc do postępowych tradycji narodu. 

Rosnąca liczba szkół zawodowych I ogólnokształcących, łYsłące 
ś~ietlic klubów ł zespołów amatonkdch, festiwale ntuk polsldcb 
I muzykl ludowej - wszystko to mówi o rozwoju naszego żyda kul­
łura.lnego, o rozkwicie talentów, które morą się 1'071Wiiną.6 tylko w wa­
runkach władzy ludoweJ. 

,Dni Oświaty, Książki i Prasy" będą manifestacją naszych lldo· 
byczy w dziedzinie kultury i n.aueJ rotowości "W811kł w Ich obronie 
pr1leeiwko zakusom barbarzyńców imiperlałistyC'lltlych Ameryki, 

Dni Oświaty powlnny - ja.k powied1Jiał ł·owarzysz Cyrankiewfoz 
„pogłębiać w narodzie uczucie patr'1otY7JJ11u i interna-OJona,lizmu, u<l'ZU­
eie braterstwa z ZSRR 1 nie.nawdśft dla. amerykańsko - hitlerowskich 
&&'J.'esorów imperialistycznych. Przyczynią się one do pogłębienia we 
wszystkich warstwa.eh pracujl\()ych 11oozucia. siły 1 wartości naszero 
narodu, gotowego wszystlmml silami bronić sweJ niepodlea-łolicl i · ao· 
ojalistycznego budownictwa". 

Pomyślny przebłeg 
wiosennej kampanii siewnej 
WARSZAW A (PAP). - Dzięki Do 30 kwietnia. br. w gospodar-

swycięskiej realizacji zobowiązań s twach indywidualnych i spółdziel· 
„Siewu Pokoju" i dla uczczenia niach produkcyjnych obsiano już 
1 Maja, podjętych przez małorol- praWie 97 proc. planowanego !ll'eału 
nvch i średniorolnych chłopów, C'Zł<>n- upraw pszenicy jarej i ok. 90 proc. 
kÓ'v spółdzielni ·produkcyjnych, r obot· areału upraw jęczmienia. W Pań­
ników r olnych PGR i traktorzystów stwowych Gospodarstwach Rolnych 
POi\f t egor oczna, wiosenna kampa- pszenica jara została jut całkowicie 
nia siewna, pomimo spowodowanych zasiana. 
opadami deszczowymi opóźnień w W Q:asiewach zbM j~ych iPrzodu­
niektórych okolicach kra.ju oraz po- ją chłopi woj. poznańskiego, k,tór.zy 
mimo pewnych błędów i niedociąg· rzucili na cały kraj wezwanie do 
11ięć organi zacyjnych, p rzebiega 1,,Siewu Pokoju" i 1Pierwei przys1;fłpi· 
&praw.niej niż w latach ubiegłych. li do jego rea.lfo:acji. 

W szerokim froncie walki ·o pokój i Plan 6-łetni 

umacniamy niepodleełość ludow~j ojczyz~y 
Z przemówienia wygłoszonego przez sekretarza KC PZPR- premiera J. Cyrank1ew1cza 
. na centralnej akademii 1-Maiowej w Warszawie 
Towarzyszu Prezydencie! Jakąż, tQwarzysze, treść politycz- to, co stało się w Korei, nie powtó-
Towarzysze I ObYWatele! ną ma święto majowe roku 1951, rzylo się już nigdzie indziej l Już 
Piękną i niezwykłą wymowę ma 62 roku majowych obchodów, 34 nigdy więcej. 

to święto obchodzone przez wszyst- roku istnienia państwa socjalizmu, I dlatego w dniu 1 Maja. z całego 
ki.eh ludzi pracy na całym świecie. 7 roku istnienia Polski Ludowej l świata i od nas z PolskJ popłyną 
Potężną wymowę ostrzeżenia ma to krajów demokracji ludowej, 3 ro- braterskie pozdrowienia młlujące­
święto dla świata niewoli i wyzys- ku zwycięskiego istnienia Chińskiej mu wolność narodowi koreańskie­
ku, zacofania i barbarzyństwa. Zro- Republiki Ludowej. mu, walczącemu bohatersko o wol­
dziło się to święto z walki o naj- Obchodzimy dzień 1 Maja 1951 nośó i niezawisłość swej ojczyzny 
wznioślejsze ideały, jakie kiedykol- roku pod hasłem potężniejącej jed- przeciwko Interwencji zbrojnej ob­
wiek postawiła przed sobą ludzkość. ności narodów w walce o pokój. W cych najeźdźców I popłyną w dniu 

Wiecznie żywa i porywająca jest warunkach obecnych walka o po- 1 Maja od nas z Polsld braterskie 
treść tego święta, jak wiecznie ży- kój nabiera szczególnego charakte- pozdrowienia bohaterskiemu naro­
wa f porywająca jest treść socjaliz- ru. Stała się walką o nieznanym dowi chińskiemu i jego wodzowi 
mu. Czemu hasło święcenia 1 Maja przedtem w hist-0ril zasięgu maso- Mao Tse-tung (długotrwała owacja). 
znalazło tak mocny oddźwięk wśr0d wym. Ogarnia masy tak szerokie, r oto całą swą poliltyką agresorzy 
mas? Bo odpowiadało najżywotniej- sięga tak głęboko, Jest tak powsze- i podżegacze wojen.ni osiągnęli sku­
szym interesom, dążeniom i pra- chna, jak żade~. jeszcze ru~h maso· tek wręcrz odwrotny od zamierzone­
gnieniom tych mas. Niezmienna by- w_y w przeszłosc1. Toczy su~. ona z I go. Gdy zbyt hałaśliwie 23crzęli po­
ła i jest przewodnia idea majowego me~ywałym napięcie~ takze I w trząsać bombą atomową, prości lu­
święta: socjalizm. Ale t~eść poli- kraJach ~apitalizmu 1. w kraj~h cWie na całym świecie nie tylko nie 
tyczna 1 Maja nasycała się z roku kolonialnych i p6łkolomalnych. Po praelękli się lecz przeszli do prze-

clwuderzenia i setkami · milłon61r 
podpisów rzucili atornowoom W'1· 
zwanie: Żądamy zakazu broni a.to­
mowej! 

Na ·b~zelne ukusy im~­
Ctłnych agresorów, którzy · prze­
kształcają ONZ w organ amerY'kaA­
skiego depar tamentu stanu - mi]do­
nowe rzesze ludów całego iw.lata 
odpowiedziały powołaniem do tyeł.a 
Swiatowej Rady Pokoju. Po,v•tał o­
środek wielkiej, świat cały ogarnia­
jącej akcji w obronie pokoju. Ośro­
dek obdarzony_ waufaniem nadś28• 
szych mas, bo wyrażaijący ioh naj• 
głębS2e uczuci.a, :ich dążema i pra­
gnienia. 

z tego właśnie oorodka, ku które­
mu e.wracają się dziś nadzieje maa, 
wyseedł apel niezmiernej doniosło­
ści. Apel o rzawarcie Paktu Pokoju 
między 5 wielkimi mocarstwami.. na rok, z okresu na okres tym, co raz pierwszy w historii organizato- ' 

Patriotyzm 

się w Polsce 

było bezpośrednim celem i zada- rzy wojen natknęli się na taką 
niem walki klasy robotniczej na da-1 przeszkodę. Jest tak szeroka, te nie i internacjonalizm 
nym etapie. można jej obejść. łączą 

Braterskie pozdrowienia dla narodów 
walczących ·o pokój i wolność 

w jedność nierozerwaln14 

Dlatego to w dniu 1 Maja od pol­
skich mas pracujących, od pol­
skiego walczącego o pokój narodu 
płynie braterskie pozdrowienie dla 
ludu pracującego Francji i Włoch, 
walczącego przeciw imperialistom 
o pokój, wolność i suwerenność na­
rodową, dla bojowników o pokój 
walczących w Anglii i Ameryce 
przeciwko wojennym knowaniom 
ich imperialistycznych rządów. Dla 
ludu pracującego Hiszpanii, zrywa­
jącego się do walki przeciw krwa­
wej dyktatm·ze Franco, dla naro­
dów Jugosławii walczących z krwa­
wą dyktaturą Tito, dla wszystkich 
ludów kolonialnych, walczących 
przeciw imperialistycznej niewoli. 

Wielka lekcja historyczna, kt6rej 
narody Związku Radzieckiego u­
dzieliły Niemcom Fryderyków, 
Bismarcka i Hitlera pod Stalingra­
dem, Kurskiem, Leningradem, l\'los­
kwą, nad Wisłą, Odrą i w samym 
Berlinie - ta lekcja zrobiła swoje. 
A troskliwa opieka, którą narody 
Związk1,1 Radzieckiego otoczyły co­
raz potężniejsze pędy odrodzonej 
demokracji niemieckiej na wscho­
dzie - wydała oczekiwane owoce. 
Rośnie Niemiecka Republika Demo­
kratyczna. Rośnie w siły, staje sie 
coraz bardziej atrakcyjnym przy­
kładem pokojowej odbudowy 'i po­
kojowej pracy, pokojowego współży­
cia 1 jasnych perspektyw dla całe­
go narodu niemieckiego. . 

Dlatego to. w dniu 1 l\laja poz­
drawiamy Niemiecką Republlkę De­
mokratyczną i bojowników o poko· 
jowe, demokratyczne i zjednoczo­
ne Niemoy. Takle bowiem demokra­
tyczne, pokojowe i zjednoczone 
Nie.mcy gwarantować będą pok6j w 
Europie (oklaski). . 

Dlatego to walka o pokojowe 
zjednoczone Niemcy budzi przera-

żenie Trumanów i Achesonów, Ei­
senhowerów i Mac Clayów. 

Jest dziś rzeczą oczywistą, że bez 
odrodzonego Wehrmachtu imperia­
lizm amerykański wojny w Europie 
rozpętać nie jest w stanie. '• 

Polityczną ceną, którą imperla­
iizm1 amerykański gotów Jest zapła­
cić za nowy Wehrmacht, są ziemie 
polskie. I to sobie musimy uświa­
domić w pełni, Nowa wojna gQdzi 
w interesy, bezpieczeństwo I byt 
wszystkich narodów. Ale z sam~j 
swej istoty wojenna polityka impe­
rializmu ameryka1'lskicgo godzi w 
najbardziej żywotne interesy naro­
dowe Polski, bo opiera się na założe­
niu odrodzenia Wehrmachtu za ce­
nę polskich ziem zachodnich. Na­
ród polski ma więc obok powodów 
ogólnych, jednoczących wszystkie 
narody, jeszcze powód szcze-
gólny, by wytężyć wszystkie 
swe siły w ogólnonarodowym fron­
cie walki o pokój i Plan 6-letni. 

Dlatego naród polski czujnie śle­
dzi każdy krok Amerykanów na 
drodze do formowania dywizji nowe­
go Wehrmachtu. 

Spadkobier cy, naśladowcy i ucz­
niowie Hitlera, oszukańczo spowija­
jąc się w skradzioną flagę ONZ, 
odsłonili w Korei swoje zbrodnicze 
oblicze. Gdy się czyta raporty Ko­
misji Badania Zbrodni Amerykań­
skich w Korei, a nawet gdy się czy­
t a tylko doniesienia francuskich i 
brytyjskich korespondent ów burżu­
azyjnych gazet z Korei - dreszcz 
przenika człowieka i przed oczyma 
stają mu jak żywe obrazy z naszej 
koszmarnej, okupacyjnej przeszłoś­
ci. Groza Korei miała paść w za­
mysłach Amerykanów bladym stra­
chem na całą ludzkość i odebrać 
jej odwagę stawiania czoła nacisko­
wi agresorów. 

Pod sztandarami walki o pokój 
skupiły się miliony 

Odpowledzł!ł mas całego świata l skupiły się pod sztandarem walki o 
był paUowny, burzliwy rozwój pokój. Korea stała się zawołaniem, 
ruchu obrońców pokoju. Miliony mobillzującym masy do walki, by 

Swięto majowe stało się w Polsce 
Ludowej świętem narodu polskiego, 
świętem, które łą.~y w sobie dwa 
najwznioślejsze uczuoia ludzki~ -
patriotyzm l internacjonalizm. Dziś 
w święcie majowym wyraża się 
wzrasta.Ją.ca jedność narodu, sku­
pionego wokół klasy robotniczej, w 
walce o pokój i Plan 6-letni. Bp te 
dwa p1>jęcia łączą się w Polsce w 
Jedność nierozerwalną. 

Stoi przed na.mi zadanie wielkiej 
wagi i doniosłości politycznej, stoi 
przed nami ?Jadanie pogłębienJa 
świadomości poutycznej ludzi. 
polity<:znego Ich uaktywnienia, u­
czynienia z nich pełnowartościowych 
uczestników walki o pokój i plan, 
przekształcenia ich w świadomych 
bojoWJlików wielkiej narodowej 
sprawy, 

Ani Jeden uczciwy Polak, któremu 
droga jest sprawa ojczyzny, nie mo­
że pozostać na uboczu bierny czy 
neutralny, 

I dlat ego jednym z haseł 1 Maja 
jest : „ Wzmacniajmy braterską więź 
wszystkich patriotów polskich -
partyjnych i bezpartyjnych - w 
pracy dla rozkwitu naszej OJi:zyz­
ny''. (Oklaski). 

Towarzysze, członkowie partii! 
Wszędzie, gdzie postawiła was par­
tia, skupiajcie dokoła siebie i doko­
ła partii wszysi.kich szci.erycb pa. 
triotów. Stanowią oni przytłaczają­
cą, olbrzymią większość ludzi w Pol­
sce. Z zaufaniem i serdecr.inością 
odnośeie się do kaźdego uczciwego 

człowieka. Tłumaczcie nuże uda­
nia, pomagajcie ka.Zdemu spełniać .te• 
ro obowiązek z całym zrcrzum!enlem 
wielkiej sprawy, o którą walC2y1Dy. 
Rozszer7.ajcle. mobllimjcie fronł DA• 
rodu walczącego o pokój, o amoc­
nienle niepodległości, o Plan 8-leł• 
ni, o przyszłość narodu polsldegoł 
(Ok lask.i). 

Kto jest przeciwny naseej walce o 
pokój i socjalizm, ten godzi jedno­
Cl!:eśn ie w elementarny inte-res na­
rodowy Polski. Staje w szeregach 
wrogów narodu, stacza się na poey­
cję zdrady narodowej. Innej, trze­
ciej drogl nie ma. Albo w szeregach 
fro nt u narodowego w walce o pok6J 
l plan, albo w s zeregach zdrady na­
.rodowej w walce preeciwko pokojO­
wi, pmeciwko planow:i., a więc prz6· 
ciwko Polsce. 

Zarówno towarzysze partyjni. jak 
I masy bezpartyjne muszą w Polsce 
pamiętać. że rządy imperiaJ..lstyczne 
z niepokojem patrzą na rozwój go­
spodarczy i polityczny Polski. że 
ich agen tury 'Zrobią wszystko, aby 
tworzyć dywersyjne ośrodki oplłrte 
o n iedobitków wuerenowskich, o 
roobi jaczy ruchu robotniCrlego 1 •­
nacyjnych prowokatorów. 

I dlatego, towarzysze, partia o• 
strzega w dniu 1 Maja masy pracu• 
ją ce: 

„Strzeźmy warsztatów pracy pnecł 
ręką szkodnika i okiem SZ'lliep. 
Więcej czujności wobec wro1ów ł 

agentów imperiallstyozn.yeh". 

Wszystkie siły dla rozwoju i rozkwitu 
naszej ludowej ojczyzny 

Walka. o pok6j łączy się w Polsce 
nie.rozerwalnie z walką o wykonanie 
Pła.nu 6-letniego. 

' Dlatego w dnią 1 Maja nar6d .nus 
zwraca swe uczucia ku kraJoWi 'ZWY• 
cięsklego socjalizmu, ku krajowi. 
który rozgromił faszyzm, ku krajó­

Te slow~, wy.meozone na VI Ple- wi, który niesie nam pomoc I ka 
num Komitetu Centrail.nego PZPR I wielkiej partli Lenina i Stalina. 
prriez towarzysz~ Bieruta, stały się przewodniczce światowej klasy ro­
m~ślą przewodnią, wchodz.ą VI'. krew botniczej i ku człowiekowi, który 
kazde~o Polak~. ~asze Wlelkd.e bu- jest na całym świecie szt&ndarem 
dowrnctw~ socJali~ty~e -. to wy- walki o pokój t drogowskuem w teJ 
raz naszei poko30WeJ woli. Trasa walce - ku towarzyszowi .Józefowi 
W - Z i WZDOSlliąCa się a; ruin wspa: Stalinowi! (Długotrwała owacaa), 
niala Warszawa, Nowa Huta, huta 

Warszawa w dniu 1 Maja 
w Częstochowie, wielki kombinat 
chemiczny w Dworach, stalownia w 
Łabędaclt, ~bryka samochodów na 
Żeraniu - dziesią'bkli innych wiel­
kich budowli pmemysłowych. setki 
tysięcy izb mieszkalnych, szkoły, 
szpitale. drogi. kanały, linie kole jo­
we - to wszystko razem vn.ięte 
składa się na Plam 8-letni, WIZ.noszo­
ny wysiłkiem narodu dla jednego, 
Jedynego celu - dJa ro-zkwitu i roz­
woju naszej ojozyzny, dla dobra Jej 

Zdajemy sobie sprawę, te naród 
nasz musi zrobić WS1Lystko, ażeby 
naszą wierność i braterstwo z nar..o­
dami walc:z.ącyrni o pokój manifesto­
wać czynem, manifestować prac,, 
manifestować naszymi rosnącymi o­
siągnięciami. 

Zrobimy to, bo na.ród nass kreeą" 
coraz bardziej zwarcie pod pnewo. 
dem klasy robotnłMej. 

· ~ 

Tegoroczny obchód 1 Maja w Warszawie byl witlftim iwię~em llumnego :;e swych wspariiałycli osi<1111ięć narodu pol,,kiego, wyraził 11as:q 1otowość do 11ie11gię, 
iej walki 0 pokój i P'Um 6-lemi. Na ifo1traefh .U Fraimen.t pochodu. 2) Studenci Wydziału M echa11ic3nego Politech11iki Waru arvski!'j. 3) De/lltrda 

·~ów. IJ M4 tlti • maleńatwam.ł bfo.rq ud:tial w pochodst.. I) M<Ull!rujq prJodownicy pracy. 6) Lila Lotriic:a. 7) Szkoła Główna Gospodarstu:a 'T' iej-

lkiei!!; .BJ. N~l'lJJfdic:oJle tlumr. obseri~jq przebieg ~ho.;„, 

obywa.tell. 

A rozkwit 1 rozwój Polski Ludo­
wej, to równocześnie pmyczyn tenie 

Zrobimy to. bo klaśle robołnłcw.e.f 
przewodzi Polska. Zjednoczona P&r• 
tia Robotnicza! (Długotrwałe olda• 
ski). 

sie do W!LI"Ostu potęgi tego wielkie- Zrobimy to, bo na ozele pał~ 
'go zespołu krajów pokojowych, któ~ ludowero t na czele pa.rtił naueJ 
re pod przewodem Zwiąciku Radziec- stoi Wierny syn polskiej klasy robot• 
lciego strzegą pokoju świaitowego i nlczej, przywódca na.r~u p11łskl11re 
walczą o jego utrwalenie . - towarzysz Bolesław Bierut. (Dłu• 

1 Maja to nasze wspólne święto. gotrwale, huczne oklaski). 
towarzy!J'U i obywatele, to święto ż 
narodu walczącego o lepsze jutro, o NIECH YJE NAROD POL81U 
wspólną siłę niezwyciężonego ober.in W W ALCE O POK OJ I PLAN „ 
pokoju. LETNI! 

NIECH ŻYJE BOHATERSU 
~LASA ROBOTNICZA! 

NIEC11 ŻYJE '1 MAJA! 

NIECH ŻYJE TOWARZYSZ JO• 

W dniu tej wielkiej międzynaro­
dowej mobilizacji wszystkich sił po­
stępu na całym świecie - zdajemy 
sobie naijbard~ej jasno sprawę, że 
od stopnia 12:Wartości obca.u pokoju, 
od jego siły, zależy i nascia pr.zySTL-
łość. ZEF STALIN? 

Faszystowskie władze zachodnieeo Berlina 
.zakazują przeprowadzenia referendum ludowege» 

.SERLIN (PAP) - Jak donosi za- I dzieży :t-:Tiemieckiej i wielu innycb 
chodnio-n\emiecka agencja DPA, 01·gb.nizacji post~powyeh. 

władze zachodnio -berlińskic podały Naczelnik policji zachOdnio.Jier• 
do wiadomości, że zakazują przep;o- lińskiej otrzymał r ozkaz dławiel\i& 
wadzenia referendum ludowego wszelkiej działalności związanej s 
przeciwko· remilitary zacji. J ednocze- ruchem na rzecz refer endum. lud„ 
~nie w Berlinie zachodnim zakazano weICo. 

~działalności związku Wolnej Mło-
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A. Kai1ow 
M:! ::i. Oświaty RFSRR ' Rewo~uc ja oświatowa w .Polsce u schyłku XVIII wieku 

"~\~r ( K o m i s j a E d u k a c j i N a r o d o w e j) 
~c:uka i uświata w kraju Rad 

W Związku Radziecldim dokonała 
się prawdziwa rewoluc~ kulturalna. 
Wszystkie narod"J, zamiejszkujące nie­
zmierzone obszary ZSRR, uzyskały 
warunki pełnego rozw<>'iu gospodar· 
czego i kulturalnego, 'CU wyniku ol­
brzymiej pracy, wykonanej przez par· 
tię bolszewicką i wła !łzę radziecką, 
ZSl{R stał się krajem, 1w którym nie 
ma zupełnie analfabet~. 

Stalina z dziedziny językoznawshlłł· 
Towarzysz Stalin rozstrzygnął zas._j• 
nicze zagadnienia językoznawstwa 
radzieckiego, wytyczył program dłlia· 
łalności radzieckich uczonych - jęay• 
koznawców oraz wykładowców 1zkól 
wyższych i średnich. Prace towarzy• 
sza Stalina wskazały drogę przehu• 
dowy 11auczania języka i podwytsze• 
nia poziomu wiedzy w tej dziedzillM 
milionów ludzi radzieckich, 

I 

~·z;vmierzeńcem rządów oligarchii Konarskiego, zmierzających do prze-1 ski .stał się. jrzykie~ wykhd1H~Y'.1' 
magnackiej w dawmej Polsce była prowadzenia postępowej reformy zanuast łrcmy, wprow dzono Jako 
cfemn.et.a. i zacofanie panu;jące w szkolnej. pnedmioty obowiązko_we. te, któ1·e 
„rz~ZYJ"O~połitej szlacheckiej" nie Refo1ma jego w znacznej mierze doty~hczas były u.wazane ~a '!here· 
tylk& wliróei poddanych chłopów i była połowiczna i niedostateczna, tyck1e". np._ zoologię, botamkę 1 wy· 
mieszoaństwa, ale również i wśród lecz zepchnęła oświatę polską z mar- chowame fizyczne. 
rz~dzą.cej \klasy szlacheckrej oraz du- twego punktu, na jakim zatrzymała w swej działalności musiała Ko­
chowieństw11. się ona pr11wie od dwu wieków. Ko- misja łamać olb1·zymie przeszkody, 

Monop1'.L 1111 wychowanie młodzieży nar:>ki obok łaciny wprowadził na- gdyż zarówno władze kościelne, jak 
~obył so\bie ko~oiół wraz z zapro- uczanie języka ojczystego i języków i reakcyjne kola szlachecko-magnac· 
wa<benitll1\ chrześcijaństwa w Polsce obcych. Nowością były lekcje z ~e- kie zdecydowanie wystąpiły przeciw­
już w X \'N;'eku i od tego criasu cał- ografii, historii, fizyki i ekonomn. ko jej działalności. 
kewicie poó orza_dkował sobie oświa· Refom1y Konarskiego wJ!wołały . 

Zdetronizowani jezuici pokątnie tę w całym .kraju. Wiek XVII i solidarną Teakc.ię całego Ciemnog_ro- . 
i..__ · nadal prowadzili kolegia dla „lepszeJ Pierwsza pOll.Pwa XVIII to o.i\res du. Zdecydowanie wystąpił przeciw- t 

1 · D · · młodzieży szlacheckiej", a apara najw~ęl\siero · upadku oświaty i ku - ko nim nuncjusz papieski urim, 
tury 'lOlskiej. Wystal'czy wspommieć, który domagał się od papieża, aby plotkarsko-propagandowy obozu re-

' · t akcJ'i usiłował ośmieszyć i poderwać że n• pocz<>t~u XVIII stulecia, gdy zabrnnił Konarskiemu jego pos ępo· h 
"" "" ·, zau.fanie społeczeństwa do nowyc na zacho'""ie ~'łczęły znikać już. tzw. wej działalności, gdyż „z koleg1ow 

"" - 1 b d b · władz oświatowych. p.rocesy o „cz;qry" i „zmowy z dia - wvchodzi młodzież bez śla u po oz-
łem", to w Po~sce panowanie .Ciem- n~~ci, a z duchem materialistycznej 
Jtogrodu 7.ll!Zna\CzYł~ się "~aśnie filozofii francuskiej". 
wzi;nGżenient w!łz.elk1ego i·od;mJu pu· O utrzymaniu się i powodzeniu 
l!licznych proce~w czal'ownic i obja- szkół zreformowanych zadecydowała 
wianiem ~ię .e~iów", które 9tano- sama młodzież, która g·arnęia się do 
wiły swego Poidzl\ju rozl'yw~ę i sen· szkół Konarskiego, a unikała kole· 
gaeję dla nieW!Ybi·ednego, owczesne- giów · jezuickich. 
go społeczeńst~a. Przełomowym momentem w dzie-

'l'ylko wyTwadie 09'.viaty z rąk fa- jach oświaty polskiej był rok 1773, 
natycu1ych . jez1yitó~ ,i ~dd~nie jej kiedy to został zniesiooy zakon je· 
pod nadzór msty~UCJl sw1eek1ch mog- zuitów. W rękach jego znajdowała 
gło uratować p0fy>ką kul~ur~ ~d o- się przeważająca ilość szkół w Pol­
stateeznej zagłady. Podmęs1erne o- sec oraz olbrzymie dobrl\ ziemskie 
światy było jednly.rn z TJQjważniej- z dziesiatkami tysięcy poddanych. 
szych czynników" dzięki któremu Nunejus~ papieski domagał się, aby 
mógł rozwinąć się ~w XVIII wieku dobra pojezuickie zo!ltaly przckaza­
rueh patriotyczny h dążności refor· ne duchowieństwu świeckiemu, które 
matorskie. ' zorganizuje szkoły duchowne. Na 

Pierwszą próbę uzdrnwienia nie- szczęście nie doszło do tego, ale zo­
bezpiecz.nych dla przysmo~ci nasze- stała utworzona tzw. Komisja Edu· 
go. kraju stosunków OŚ\".iatowych kacj i Narodowej, na czele której 
podjął w pOłOwie XVIEI wieku Sta· stanęli najbardziej światli ludzie 
nisław Konarski. swojej epoki, Jako instancja wybie-

Znał on współczesny stan oświaty rana p1·zez sejm i kontl'olowana 
na Zachodzie. Widział calą potwo1·- przez króla była ona pierwAzą w 
ność i zacofanie jezuickiego systemu Europie państwow11 władza oświato­
wychowania, który wszczepiał vlraz WIJ, klóra obalila doLychcza~ową 
z powierzchowną i czysto pamięcio- wAzechwJad·zę ko~clola w dziedzinie 
wą znajomością ładny, fanatyzm re· oświaty. 
ligijny, pogardę dla prawdziwej wie- Komisja Edukacji NaTodowej prze-
dzy i postępu, dewocję i bigoterię. prowadziła gruntowrtą reformę ca· 

Wstyd z powodu zacofania własne· łego szkolnictwa. Stworzyła podsta­
lr" narodu i pragnienie dorównania 

1 

wy dlą rozwoju kultury narodowej, 
pod tym względem innym krajom wyzwalającej 11ię spod wpływ6w ko­
były głównym motorem wysiłków 5'tielnego kosmopolityzmu. Język poi· 

Zbigniew 

ł 11• 

Ob niski 

Za rodzica01i 
Ojciec Janka stawia domy., 
Tka na krosnach matka Mieci, 
Brat najstarszy małej RomY, 
Jest lekarzem: leczy d:mecl. 

Wraca l)jciec i rodzeństwo, 
Dzieci słyszą ich rozmowy 
A w rozmowach słychać czesto 
Słowa: czyn pierwszomajowy„. 

Czyn majowy? Co to znaczy? 
Dziecko wszystkv musi wied2'Jleć, 
Ojciec więc czy brat tłumaczy, 
Malec słucha odpowiedzi„. 

Myślą dzieci: wszyscy wkoło 
Swoją pracą przykład dają, 
Może więc i nasza szkoła 
Uczci dzień Pierwszego Maja? 

Bra.cia cegieł kładą więcej, 
Więcej płótna tkają mamy, 
My, choć słabsze nasze ręce, 
Także na coś się przydamy„. 

Potem w szkole rada w rade 
Uchwaliły wszystkte dzieci: 

Największą trudnością, którą .na· 
leżało przełamać był brak nauczy­
cieli świeckich, świadomych swych 
obowiązków i mogących uczyć przed­
rnivtów. których nie było w szkołach 
jezuickich. Trudnego zadania wy­
chowania postępowych nauczycieli 
podjął się Hugo Kołłątaj i przystą­
pił do zreformowania szkolnictwa 
wyższego. 

Akademia Krnkowska, która w XV 
wieku była przodującym, wyższym 
zakładem naukowym, która wycho· 
wała Kopernika, ale następnie pod­
czas „uczonej dysputacji" potępiła 
jego p'smn i dociekania naukowe, 
wedhtg słów Jarosza Ossolińskiego 
„w taką się jaskinię ł-otrowską obró­
ciła, że ludzie stateczni chronią się 
synów swych tam dawać„.". Jak po­
wiada jeden z historyków „wszystko 
tam było w odrętwieniu. Akademicy 
kroku jednego bodaj naprzód nie by­
li post~pili orl parn wieków. Był to 
wielki szkiPlet przedpotopowego ma­
muta, który łatwiej było rozehrnć 
niż weń życie wPtchnąć". 

Kołlątaj łamiic opór reakcyjnej 
części kleru, przeciwstawiając się 
hierarchii kościelnej, przeciwnej re­
formom, usuwając wstecznych pro· 
fesorów i zastępując ich młodymi, 
przekształcił „mamuta" w nowoezes· 
ny uniwe1'Sytet - ognisko wiedzy, 
kuźnię kadr naukowych. Powołał. on 
na katedry uniwersyteckie szereg 
ucronych, którzy nie mogli w ówcze­
snej sytuacji znaleźć dla siebie miej­
sca w kiraju i tułali sią zagranicą. 
Spr >wadził do kraju słynnego póź­
niej ma-tematyka i astronoma Jana 
śniadeekiego, dla którego nie było 
miejsca w akademiach jezuickich. 

Komisja Edukacji Narodowej nie 
ograniczyła się do zorganizowania 
szkół dla „młodzi szlacheckiej", lecz 
zajęła się również sprawą oświaty 
ludt:. Stosunkowo liczne szkółki pa­
rafialne istniejące w XV i XVI wie­
ku znikały w mia1·ę tego, jak szkol· 
nictwo obejmowali jezuici. Magnaci 
i szlachta potrzebowali ciemnego 
chłopa - pokornego, poddanego. W 
roku 17'8 przeprowadziła Komisja 
ustawę o zorganizowaniu sieci szkół 
wiejskich obejmuj;icych cały kraj. 
Trzeba zaznaczyć, że organizowanie 
i zakładanie takich szkół zaczęło się 
znacznie wcześniej, w latach 1776 -
1780. 

„Towarzystwo dla szkół elemen· 
tarnych", powstałe w 1775 r. jako 
agenda Komisji, wydało szereg pod­
ręczników i za.rządzeń w sprawie na­
uczania p-0wszechnego. Najczynniej­
szymi na polu krzewienia oświaty 

ludowej byli KOłlą.taJ, Piramowicz i 
Gawroński. Wydali oni „Elementarz 
dla szkół parafialnych narodowych", 
który uwaiany był za jeden z naj­
bardziej udanych podręc~ników w 
całej Europie, łączył bowiem meto­
dę pamięciową z poglądową. 

Ofia.rna i wytrwała . działalnoHć 
Komisji Edukacji Narodowej wydała 
obfity plon. Wychowała. ona. kadTy 
obozu postępowo-reformatorskiego, 
obudziła żywy ruch patriotyczny, u­
staliła szacunek dla wiedzy i prag­
nienie oświaty. Zbliżyła tę oświatę 
do ludu. 

Bała się 6wczesna klasa rządząca, 
(magnateria i szlachta) oświeconego 
chło-pa i mieszczanina. Bali się póź­
niej zaborcy uświadomionego i świ~t­
łego robotnika i chłopa. Potem um~­
możliwiała dostęp do wykształcema 
synbm robotniczo-chłopsk.,jm rządzą­
ca klika sanacyjna. 

Inaczej jest w Polsce Ludowej,· 
która nie boi się, ale potrzebuje 
uświadomionego, światłego obywate­
la. Dziś aule uniwersyteckie. pracow· 
nie i laborntoria politechniczne są n.a 
rozcież otwarte dla synów robotm­
czych i chłopskicl1. Oświata stała się 
naprawdę powszechna, dostępna, l~o: 
-niecznn. Czyi trzeba szukać bardz1eJ 
wymownego przykładu. jak ten, że 
oto w robotniczej Łodzi, przeszło 
półmilionowym mieście, pod rz.ądami 
sanacji nie było żadnego wyr.szego 
zakładu naukowego, a w 1945 roku 
w tejże Łodzi powstało i rozwija się 
z roku na r~k siedem wyższych u­
czelni. Stały się· one kuźnią kadr no­
wej inteligencji - inteligencji ro­
botniczo-chłopskiej, której nie gro­
zi widmo be1,robocia i wyzysku, któ­
ra kształtuje byt swego narodu i 
swej ojczyzny. To czego nie mogł~ 
w pelni dokonać Komisja EdukacJ•l 
Narodowd z1·ealizowała i ponmożyła 
Polska Ludowa. - Polska idąca do 
socjalizmu. 

Pomyślne osiągnięcia w dziedzinie 
upowszechnienia oświaty ludowej wi­
doczne są szczególnie n.a przykładzie 
Federacji Rosyislciej, phrwszej wśród 
równych republik Zwi!ązku Radziec­
kiego. 

Na całym łerytoriutu1 Rosji carskiej 
w roku szkclnym 1914-j15 istniało 105 
lys, szkół ogólnoksztal,1cących. Obec· 
nie w samej tylko RFiSRR czynnych 
jest 120 tys. szkół, w których uczy 
się około 18 milionów młodzie:ty i 
pracuje z g6rą 720 tys. nauczycieli. 
Rozkwitła kultura nartodów, z któ­

rych wiele za caratu nie miało nawet 
własnego piśmiennictwa. 

Jedną z najbardziej .zaniedbanych 
dziedzin oświaty ludowei w Rosji by­
ło szkolnictwo zawodowe. W r. 1914 
na terenie Rosji A czynnych było za­
ledwie 295 zawodowych szkół śred· 
nich. \VI roku 1948 tylko w Federacji 
Rosyj5Jriej istniało 2 tysiące szkół 
technicznych, kształcących kadry dla 
socjalistycznego przemysłu i rolnic­
twa. 

Wzrosła ogromnie liczba wyższych 
zakładów naukowych. W Rosji przed· 
rewolucyjnej było 91 szkół wyższych 
ze 112 tysiącami studentów. Obecnie 
w 880 wyższych zakładach nauko· 
wych Związku Radzieckiego kształci 
się 1.247 tys, studentów. 

Dobitnym wyrazem stalinowskiej 
troski o rozwój nauk pedagogicznych, 
o ulepszenie metod pracy w szkołach 
było i:iowołanie do życia Akademii 
Nauk Pedagogicznych, która stała się 
o§rodkiem naukowej myśli pedago­
gicznej w Kraju Rad. 

Ogromne znaczenie dla dalszego 
rozwoju wszystkich dziedzin nauki 

Wł,ADYSŁA W BORTNOWSKI maja, genialne prace towarzysza 

W ciągu ostatnich dwóch lat Mi1ti• 
sterstwo Oświaty RFSRR dokOllł-1-
reorganizacji nauczania biologii w „ 
parciu o naukę miczurinowski\. Pe 
sesji Akademii Nauk ZSRR i Akłtle• 
mii •Nauk Medycznych ZSRR, po• 
święconej teorii fizjologicznej Iwan• 
Pawłowa, udoskonalone zastałe aa'lł• 
ozanie anatomii i fizjolo~ii. 

Ważną rolę w ogólnym 1ystemk 
o~wiaty narodowej w ZSRR edg;ry• 
wają różnorodne instytucje kultaral• 
no-oświatowe dla dorosłyeh. VI 
przedrewolucyjnej Rosji sieć tego rt1• 
dzalu instytucji była znikoma. T 
RFSRR„istnieje obecnie ponad 12.308 
bibliotek publicznych, około 29 ~ 
sięcy czytelni, około 2.500 rejene• 
wych domów kultury, ponad 13 ty1i4° 
cy klubów wiejskich, 366 muze&w ł 
wiele innych placówek kulturalu· 
oświatowych. 

Nauczycie! radziecki otoczony Jest 
opjeką partii i rządu, cieszy się ałę· 
bokim szacunkiem i miłością narodu. 
\Y/ 1946 roku 73 nauczycieli wyhrane 
na deputowanych ąo Rady Najwyt­
szej RFSRR, a ponad 100 tys, aau• 
czycieli RFSRR nagrodzonych zosta~ 
ło orderami i medalami Zwi,zku Ra• 
dziec kiego, 

Naród radziecki pod przewode• 
partii bolszewickiej osiąga coraz te 
nowe sukcesy we wszystkich dzi.­
dzinach nąuki ł kultury. Rozkwit o• 
światy ZSRR jest wymownym ~wla­
dectwem nieustannej troski partil, 
rządu, towarzysza Stalina o wzrost 
dobrobytu i kultury narodu radziee• 
kiego, budującego z powodzeniem 
wspaniały gmach komunizmu, 

Szkoła winna kształtować przyszłą poslaw«J 
obyw.alela Polski Ludowej 

tej chwili około 5 milionów dzieci 
i młodzieży uczęszcza do szkół róż­
nych stopni, podczas gdy w Polsce 
'kapitalistycznej prawie milion 
dzieci w wieku szkolnym znajdo­
wało się poza szkołą, że wielki plan 

„Chcemy wychowywać nowe po­
kolenie światłych, wszechstronnie 
rozwiniętych I aktywnych społecznie 
obywateli nowej Polski, którzy 
łączyć będą w sobie torą.cą miłość 

ojczystego kraju I pragnienie po. 
budowy podstaw socjalizmu · prze­

mnażania jego zdobyczy twórczych widuje objęcie pełnym nauczaniem 
z głębokim poczuciem więzi mię- w szkołach podstawowych 87 proc. 
dzynarodowej i braterstw&. z twór- ogólnej liczby uczniów, że liczba 
czym! wysiłkami narodów socjali- dzieci w przedszkolach zwiększy 
stycznych, z wszystkimi siłami w się o 95 procent, że liczba studen­
świecle wa.lezącymi o postęp i po- tów na wyższych uczelniach wzroś­
kój" - powiedział towarzysz Bie- nie do 146 tysięcy osób. Przemia­

III ny w polskiej szkole mierzy się 
Na- przede wszystkim• zmianą oblicza 

szkoły, dążeniem do wychowania 

organizacje młodzieżowe, Jn&ryell 
przedstawiciele wspólnie z llłMHllJ'­

cielami omawiają wyniki nauctftl\ia 
i formy pomocy słabszym 11omlłam. 
Młodzież szkolna w swej pracy 

społecznej wychodzi także poz& 
mury szkoły. Brygady młodzieżowe 
IJ)Omagały pnay .ż:niwach, sianoko­
sach, wykopkach, dając nieras 
drobny, ale jakże ważny wkład 

do dzieła rozwoju naszej go­
spodarki, ucząc się współuczest­
nictwa w pracy dla dobra kraju, 
ucząc się tę pracę szanować. 

rut w swym przemówieniu na 
Krajowym Zjeździe Związku 

uczycielstwa Polskiego. Słowa te 
wyznaczają najlepiej nową treść 

polskiej szkoły, szkoły, wychowują­

cej nowe pokolenie narodu, prze­
kształca.1ącego się w naród socjali-
styczny. 

Zmiany w polskiej szkole polega­
ją przecież nie tylko na tym, że w 

Szkoła polska wychowuje młodzieł 
w duchu braterstwa • młodzłełtt •· 
lego świata. Dziś każde dziecko w 

światłych i głęboko uspołecznionych polskiej szkole zna walkę i tragic.­
obywateli, dążeniem do mocnego ny los młodzieży koreańskiej; w 
powiązania postępów w nauce i szkołach organizacje młodzieżowe 
dyscypliny, całokształtu życia szkol- przeprowadziły zbiórki na rzec!/ 
nego z zagadnieniami polityczny- dzieci koreańskich. Młodzież polska 
ml, gospodarczymi 1 Irulturalnymi, koresponduje z młodzieżą radziec­
jakimi żyje nasz kraj i cały obóz ką, korzysta z przekazywanych jef 
pokoju t postępu. tą drogą .doświadczeń dla podnie-

„Szkoła nasza niech przykładem 
Wszystkim innym szkvłom świeci". 

W szkole czyste wszystkie sale, 
Na podwórzu nikt nie śmieci. 
Woźny - pracy nie ma wcale: 
O porządek dbają dzieci. 

„' Najpi~knieisza książka 
Konkurs Głosu Robotniczego 

Zaslugą ofiarnie pracującego na- sienia nąuki I pracy organizacyjnej, 
uczycielstwa I organizacji· młodzie- uczy się od niej pracy w społeczno„ 
żowych, działających na terenie ści, w kolektywie. 
szkoły: Związku Harcerstwa Pol - o czynnym udziale młodziełJ' 
skiego i Związku Młodzieży Pol- szkolnej w życiu i pracy kr•ju, w 
sklej oraz wielu aktywnych komi- walce 0 pokój i postęp. świadc9" 
tetów rodzicielskich i opiekuńczych nadany setkom uczniów t 11czeani1 
jest, że szkoła nasza ma już w tej tytuł przodownika nauki t praer 

I w ogrodzie też porządki: 
Sa trawniki i rabaty, 
Chłopcy już skopali grządki, 
A dziewczynki sadzą kwiaty. 

Ojciec .Janka, matk~ Mieci 
Wraca z tkalni czy budowy 
I w rozmowach słyszą dzieci 
Słowa: czyn pierwszomajowy. 

w ramach czynu pierwszomajowego poeta łódzki 
Ob!rlski. nał)isał ten wiersz - dJa naszych dzieci. 

Zbigniew 

Redakcja „Głosu Robotn:iczego" w porozumieniu i przy współ­
udzia~e Związku Literatów Polskich oraz Domu Ksiątki ogłasza 
konkurs p. t.: 

„NAJPIĘKNIEJSZA KSIĄŻKA" 

Do udiziału w konkursie izapraszamy wsrrystkich czytelników 
„Głosu Robotniczego". Każdy uczestnik konkursu powinien podać: 

a) tytuł książki, która uczestnikowi konkursu najbardziej się 
podobała; 

b) nazwisko jej autora orarz; 
c) krótkie uzasadnienie swojej opinii. 
Najlepiej uzasadnione odpowiedzi zostaną wydrukowane na 

łamach ,.Głosu Robotn1C2ego" a autorey ich ottzymają nagrody. 
Termin nadsyłania prac upływa z dniem 10 maja b. r. 

dziedzinie poważne osiągnięcia. społecznej. 
We wszystkich prawie szlrnłach Walczyć 0 to, by młodzież Pft1'• 

działają szkolne Kom. Obr. Foko- swoiła sobie gruntownie materiał 
ju. Młodzież szłwlna miała piękne nauczania, pogłębiać stale 11połeem, 
wyniki w akcji zbierania podpisów postawę uozn!a, jego umiłowanie of­
pod Apelem Sztokholmskim. czyzny, kształtować charakter. et>y„ 

Walka o wykonanie Planu 6-let- watela Polski Ludowej jest uczył. 
mego, jaką żyje teraz cały nasz nym zadaniem nauczycielstwa I o„ 
kraj - to W .szkole przede wszyst- ranizacji społecznych, dzialaJitoYell 

nia. I tutaj wielką rolę odgrywają · DOROTA KŁUSZ~SltA 
kim walka o lepsze wyniki naucza-1 na terenie szkoły. 
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PIERWSZY MAJ A W ŁODZ I W WOJEWO DZTWIE 

łoł.mer::e ł o/iuroi.„ie odrodwnego Wojska P.olski„o u 
'· Mf'if Ili ~t I ~bołn.j~ 1'ukl>J P'"" l»'"d1tawiajqce podżegaczy wojennych ..... taltlł!llN 

. hwabl-.-lwy, imiechu 114 ul.icach Ład.i. 



R'· ł > 

W spaniały rozwój szkolniciwa w Łodzi Grochów -
„Tu Warszawa. Nadajemy dzien· Radiofonizacji Kraju, uczniowie 

zradiofonizowany 
Głębokie przemiany ustrojowe, do­

konane w odrodzonej Polsce przez 
władzę ludową, spowodowały o­
gromny przełom w dziedzinie oświa­
ty I wychowania młodego pokole -
nia. Polska Ludowa stworzyła sze­
rokie możliwości nauki dla dzieci 
mas pracujących. Wymowny tego 
przykład stanowi rozwój szkolnic· 
twa na terenie Łodzi, rozwój ogrom­
ny w porównaniu ze stanem w Pol­
ice przedwrześniowej. 

Troska o dziecko robotniczo­
chłopskie nie leżała w interesie 
sanacyjnych rządów. Do 33 przed-
1zkoll łódzkich uczęszczały wówczas 
niemal wyłącznie dzieci rodzin za­
możniejszych, odsetek zaś dzieci ro­
botniczych był znikomy. Dopiero 
w okresie władzy ludowej wycho­
wanie przedszkolne uwzględniło 'p o­
trzeby i interesy klasy robotniczej. 
Wzrosła wydatnie liczba przedszko­
li w Łodzi (110), przy czym zostały 
one przeznaczone dla dzieci matek 
pracujących (86 procent dzieci ro­
botniczych). Zmienił się styl i me­
tody wychowania przedszkolnego. 
Przedszkole przedwojenne spełniało 
rolę „przechowalni" dzieci. Dziś 
stało się ono pierwszym szczeblem 
w jednolitym systemie nauczania 
I wychowania w duchu pedagogi­
ki socjalistycznej, dążąc do wszech­
stronnego rozwoju zdolności umysło­
wych dziecka, przyzwyczajając je do 
samodzielności, do umiejętności 
współżycia w zespole. W sposób 
dostępny rozumowi dziecka wpaja 
się weń miłość i przywiązanie do 
Polski Ludowej, miłość i szacunek 
do Związku Radzieckiego, zrozu -
mienie walki o pokój oraz postęp. 

z głęboko pojętej troski o dziec­
ko robotnicze i chłopskie wyłonił 
się problem n owych Domów Dziec­
ka, gdzie znalazłyby pomieszczenie 
sieroty I półsieroty i gdzie istniała­
by atmosfera domu rodzinnego oraz 
wszelkie możliwości dalszego kształ­
cenia się dziatwy. W przeciągu S7.e­
ściu lat potrafiliśmy zlikwidować 
na ter enie Łodzi koszmar dawnych 
Domów Wychowawczych (w licz­
bie 6), instytucji o charakterze fi­
lantropijnym, których celem było 
przygarnięcie dziecka - · podrzutka, 
ma

0

lezionego na ulicy. Obecnie .wy­
chowankowie Domów Dziecka u­
częszczają do wszystkich typów 
1zk6ł i na wyższe uczelnie, zdoby­
wają kwalifikacje zawodowe, które 
zapewnią im usamodzielnienie i 
możność twórczej praoy dla dobra 
Ludowej Ojczymy. 

Gruntowne przemiany Za6złY. rów­
nież w wychowaniu młodzieży u­
mysłowo upośledzonej. Szkoły spe­
cjalne na teręnie Łodzi za czasów 
sanacyjnych (w liczbie 8) powstały 
t ylko po to, by dzieci te odseparo­
wać od normalnej młodzieży. Za­
kres nauczania ograniczał się do pi­
sania i rachunków, nle obejmując 
najistotniejszego zagadnienia, t. j. 
przygotowania dziecka upośledzone­
go do produkcji i eycia w społe­
czeństwie. 

społeczną, przez włączenie jej do zespolenie szkoły ze środowiskiem, 
produkcji, do realizacji Planu 6- z klasą robotniczą, związało trud 
letniego. Ponadto istnieją 2 przed- nauki z pracą, z realnym życiem 
szkoła dla dzieci przewlekle cho- narodu. Dlatego też wyniki naucza­
rych oraz przedszkole dla dzieci nia są dzisiaj sprawą całego kolek­
głuchoniemych. tywu szkolnego. „Trójki" klasowe 

W okresie międzywojennym Łódź rodziców, „brygady lekkiej kawale­
posiadała tylko nieliczne szkoły, rii", ZMP, zespoły samoksztalcenio­
mieszczące się w budynkach na ten we, zobowiązania młodzieży, War­
ce! specjalnie przeznaczonych. W I ty Pokoju wszystko to zmierza 

WZIOST WJ.CDATł<OW NA OSWIAT-E 
W BU1>2-ECIE M.ł:.ODZ I W LATACH 
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cyjnych umożliwia się masom pra­
cującym zdobycie awansu społecz· 
nego w produkcji, administracji, u­
dostępnia się studia na wyższych 
uczelniach. Klasy wstępne przy 
szkołach podstawowych służą dal­
szemu kształceniu się absolwentów 
kursów nauki początkowej. Histo­
ryczna bowiem walka z analfabe­
tyzmem, zapoćzątkowana 1 listopa­
da 1949 roku doprowadziła do chwi­
li obecnej na terenie Łodzi do cał­
kowitej prawie likwidacji t ej spu­
ścizny kapitalizmu. 

nik wieczorny". - Z czworokątnej szkoły teletechnic~nej or~ koło 
skrzynecr.ki radiowego głośnika spły· Społeczneg><> Komitetu RadiofO'llizacji 
wa głos· do izby Władysława Pary· Kraju. 
źa, członka spółdzielni ll'rodukcyjnej Spółdzielnia produkcyjna W Gro­
w Grochowie, w powiecie kutnow· · chowie oraz należąca do spółdziielni. 
skim. Głos ten przynosi wieści z sze- świetlica i szkoła zradiofonizowane 
rokiego świata, gdzie toczy się wa.I· zostały bezpłatnie, w ramach fund~ 
ka dobrego ze złym, walka sił poko- szu Społecznego Komitetu Radiofo­
ju z dążącym do wojny imperializ- nizacji Kraju. Lndywidualn~e goapo· 
mem. Głośnik opowie Władysławowi darujący biedniacy i średniacy, • 
Paryźowi o przodownikach pracy, głośnik i założenie głośnika płacił w 
swą wydajną pracą budujących w trzech ratach zaledwie po 185 1Jł. 
Polsce pokój i socjalizm, walczących Kilku biednych chłopów, którym l>raik 
o najsłuszniejszą sprawę na świecie. ło pieniędzy na uis'l:czenie tej należ-
1 teraz, bardziej niż kiedykolwiek ności, jak np. 3-hektarowy chłop 
Władysław Paryź rozumie, jak słu- Piestrzyniewicz, Qtr.zymało gło.5niki. 
sznie uczynił przystępując przed za darmo. 
tr zema miesiacami do istniejącej od 
dwóch lat spółdzielni produkcyjnej 
w Grochowie. 

Przełom w nauczaniu i wychowa­
niu dokonał się dzięki właściwemu 
szkoleniu kadr pedagogicznych. W 
Łodzi przed wojną istniało jedno 
tylko liceum pedagogiczne - dziś 
posiadamy Liceum Pedagogiczne. 
Liceum dla Wychowawczyń Przed­
szkoli, Wyższy Kurs Nauczycielski 
oraz 13 ośrodków dydaktyczno-na­
ukowych, doskonalących nauczycieli - żyjemy teraz prawie, jak w 
we wszystkich przedmiotach nau- mieście - śmieje się radośnie żona 
czania. Wielkim osiągnięciem Ło- Władysława Paryźa. 
dzi w dziele szkolenia kadr nauczy- Przez okienka izby, mieszczącej 
cielskich było zorganizowanie sta- się w ciasnych, ciemny<;h „czwora­
łego ośrndka na ukowego na Sio- kach" byłego majątku obszarnika, 
kach, przygotowującego nowe. z a-
wansu społecznego pochodzące. ka- widać rząd schludnych, świecących 
dry naucz,vcieli dla szkól średnich. czerwoną cegłą, jednorodzinnych 

latach 1945 - 1950 dokonano grun'- do podniesienia wyników naucza- Stale ideologiczne szkolenie kadr domków, wzniesionych dla członków 
townych remontów szkół, wznie- nia, które są produkcją szkoły, jej nauczycielskich pozwoliło im zapoz- spółdzielni produkcyjnej w Grocho­
siono nowe gmachy szkolne, stosu- realnym wkładem do dzieła Planu nać się i. P.rzyswoić naukę J'.larksiz- wie. 
liąc najnowocześniejsze budownic- 6-letniego. ~u - lenmizmu, by w oparem 0 ten Słowa żony Paryźa zawieraja wie-

W akcji radiofonizowania spół· 
dzielni produkcyjnych wyróżnili sit 
szczególnie spośród pracowników 
Państwowego Przedsiębiorstwa Ra• 
diofonizacji Kraju: Aleksander SO. 
kołowski, Stanisław R ubecki i Sen­
kowski oraz członkinie Rady K obie· 
cej. Wśród członków koła pocztow• 
ców Społecznego Komitetu Radiofo· 
nizacj i Kraju - wyróżnili się tele­
technicy: Stanisław Owczarek, Su­
charzewski i E ligiusz Kałek. 

- Praca nasza, radiofonizowanie 
spółdzielni produkcyjnych i wsi 
mówi Eligiusz Kałek - daje nam 
dużo radości. Dzięki radiofoniz;acji 
podnosi s ię poziom kulturalny ma-9 
chłopskich. Dlatego też staramy się 
wYkonać ją najlepiej, aby odbiór 
audycji był czysty i bez zaTzutu. 

two Speln·ł s · ę postulat 100 pro niezawodny fundament naukowy I . l k' . k. ł 
· . 1 1 • . - . - Życie pozaszkolne młodzieży og- kształtować umysł i charakter przv- le prawdy. Do wsi po s IeJ w roczy 

ce~to~eJ .powszeclrnos.ci naucz~i;ia., niskujące się w świetlicach szkol- szłych b.udowniczych socjalizmu. · już postęp, zawitała oświa~a i kul­
zm1:ml się skład soc.Jal~y uczm?w: nych, tak zaniedba;e w Łodzi przed- Młodzież łódzka umie już wiązać lura. Wieś pPlska staje się coraz 
gdyz ~zrosła ogromme liczba dz1;c1 wojennej (3 świetlice), w okresie 6 . swó.i wysilek z wysiłkiem ~ał.e(:!;o bl iższa miastu. 
ro~otmczych (79 procent), ktore lat niepodległości stanęło na wyso- narodu, a. trud narodu z wys1łk1e~ Grochów- jest j uż zradiofonirowa· 
koncząc pełną szkołą . podstawową, kim poziomie. W 112 świetlicach o- całeg? świa~ow~go obozu post~pu 1 

0
, •• Założono tu 33 głośniki. Zradio· 

przechodzą do szkol średnich . . pokoJu. SiaJe się ona prawdziwym , 
k t łt . 

1 
k d ' koło 15.000 mloclz1ezy, przewazme współtwórcą historycznvch prze- fonizowany został także Wadlew i 

Czł<>nkowie spółdzielni produkcyj. 
nych wdzięczni są za udostępnienie 
im łączności z szerokim światem. 
Urządzenia radiofonizacyjne poma• 
gają także do usprawnienia pracy w 
spółdzielni. 

sza UJąc przysz e a ry nowej, b t · · ·d · l · t · 
1 

d . . t r .. ro o mczei, zna) uie na ezy ą po- mian pełnym poczucia własnej odpo. Kalinów, gdzie r ozmieszczono około 
u oweJ me igenCJI. moc i opiekę w n auce. Swietlice wied~ialności w okresie zmagań i 100 głośników. Dokonali tego w ra-
Dzięki odpowiedniej polityce re- prowadzą d a lej socjalistyczne wy- świadomości własnej zasługi w o- mach Czynu 1-Majowego. który przy-

krutacyjnej i stypendialnej pogłębił chowanie szkoły poprzez prace spo- kresie triumfu. niósł 7.500 zł. oszczędności, pracow· 
N. Z. się także proces demokratyzacji lecznie użyteczne, pogłębiają wie- REGIN A GERLECiiA nicy Państwowego Przedsiębiorstwa 

szkół śreclnich, do których uczęsz- dzę, zdobytą na lekcjach, przy­
cza obecnie na terenie Łodzi ponad czyniają siq do rozwoju zaintereso-
45 procent młodzieży pochodzenia wań i uzdolniei1 dzieci. Każde z 
robotniczego. Dla uczniów pochodze- nich ma zapewniony w świetlicy 
nia chłopskiego (mało i średniorol- posiłek, który wraz z posiłkiem w 
nych) Istnieją trzy internaty, które ramach akcji dożywiania szkolne­
zapewniają jej właściwą atmosferę go (korzysta zeń przeszło 41 tys. 
pracy i warunki materialne. W ten dzieci), w oparciu o FAS, zapewnia 
sposób wolni od zmory „korepety- dziecku rodziców pracujących wła­
cji" nasi wychowankowie mogą od- ściwe wyżywienie. 
dać cały swój wolny czas nauce i 
pracy w organizacjach młodzieżo -
wych. W okresie 6 - lecia kilka 
tysięcy maturzystów łódzkich wstą­
piło na wyższe uczelnie, tworząc 
obecnie kadry wysoko kwalifikowa­
nych fachowców w każdej dzie­
dzin ie życia gospodarczego i kultu­
ralnego. 

Szkoły wszelkiego typu kształtują 
dziś światopogląd naukowy ucz -
niów, włączają ich w nurt zagad°" 
nień i pracy bieżącego życia. No­
we programy kładą nacisk na rze­
telną wiedzę i wykształcenie poli­
techniczne, które osiąga coraz wyż­
szy poziom dzięki stosowaniu wła­
ściwych metod n a uczania i powsta­
waniu nowych pracowni naukowych 
i bibliotek. W szkołach naszych 
pracuje już coraz lepiej kolektyw 
szkolny, złożony z organizacji mło­
dzieżowych, nauczycieli, komitetów 
rodzicielskich i opiekuńczych. To 

Jedną z ważniejszych . :l'or m ma­
sowego oddziaływania wychowaw­
czego jest akcj a wczasów młotlzie­

~owych. Przed wojną z 12 ośrodków 
kolonijnych korzystało około 300 
wybrańców losu. W Polsce Ludo­
wej akcja kolonijna nabrała wiel­
kiego rozmachu, obejmując dziś 

47.000 dzieci świata pracy. Dzięki 
coraz lepszym metodom i formom 
pracy w ychowawczej , wczasy dają 

młodzieży zdrowy wypoczynek, wy­
rabiają aktywną postawę wobec ży­
cia, konieczną dla ludzi, . będących 
współgospodarzami socjalistycznej 
ojczyzny. 

M<1j.stPr Spych<1lski .i je~o zespół 
wyko·nują bazę produkcyjną w 107 proc. 

Wielką niespodz;i1a.nką było dla wiem majstrowie pvaoojący dotyoh- !i będą mogli wmąć ud:ciał we ws.pół-
praktykanta tkaokiego FranciSlZlka czas z tym zespołem, nie cdeszyli mwod nictwie o 100 procentowe wy. 
Spychalskiego z ZPB im. Róży się najlepszą opinńą. Zaniedbywali kona0nie baz. Tkaczki zgadeiały !rlę 
Lul<•sembur.g, kiedy to dQIWied'l'.iał oni p!'lleważn ie swą pracę i stąd też z tymi twierd zeniami, mówiły tylko 
się, ~ otrzyma własny rz.espół. To, pochodrz.iło n iskie wykonanie baz i majstrowi, a•by jak najszybciej do­
że będzie odtąd samodtielny, że małe zarobki tka ozy. prowadrił krosna do porrządiku, to 
musi oct.powJadoać rz.a cały zespól, za Spychalski, aby doprowadzić ria- one już nie pożałują wysiłku . 
jakość i ilość produkcji, nie trwo- niedbane krosna do po:rrządiku, przy- Najwięcej trudności sprawiało 
żyło go. Zdawał sobie jednak do- chodził do zakładów na dwie i trzy S pychalskiemu praekooonó.e tka­
skonale sprawę z tych l iczn ych godziny przed rozpoczęciem pracy I czek ~ wyi$zoś~ kol.ekt~wne~ p.racy. 
trudności, , jakie go w na•jbliższej e:espołu. A pirncy miał wti.ele. N:ie- iPraC'U'Jąc sam, Jak to s1ę mow:i .„,n 
przyszłości czekają. Zespół, którym które części kł'osien trzeba było wy- trzech" nie oSIZczędzał tych, którzy 
mioał pokierować, wykonywał plany mienić, wiele '.'l'arwtatów wyremon- rmniedbywali swe obowiązki. Długo 
produkcyjne rzaled..wie w 66 proc., tować. Należało rówmeż· troskliwą n p. tłumaczył tkacrzce, DobrowO"l­
obawiał się wjęc, CIZY on młody opieką otoczyć ludrzi. Toteż Spy- sklej, że pmeiz; spó~nie.nJia i upu. 
praktykant da sobie radę i zdoła chalski nie srzczędził tkaozom rad 1 szcm!ll!ie bell powodu dni pracy szko­
.podźwig.nąć zes.pół wzwyż. T a myśl wskazówek, uceył ich, aby dO"kład- dzi nie tylko sobie, ale całemu ze. 

Wspaniałe osiągnięcie na odcin- nie dawała mu spokoju. nie~ sprawdzali gońce, bioze i crz;ó- społowi Perswa0je te odniosły p o-
ku oświatowym w Łodzi. stanowi * "' * łenka, dokładniej bada·li osnowy, żądany skutek. 
szkolnictwo dla pracujących, przed p .rawi·e codzi'ennde pr ycn' ~"-" Zabrał się do pracy. Szybko też dbał.i o czystość· maszyn. - ~ z vl,l!GJ.I, wojną dostępne tylko dla zamoż- do . . h zdobył sobie sympa""ę i· pow··~z· aru·e nas pnzewodniczący rady ookła-meJszyc , mogących opłacać wyso- '"" ~ 
kie „czesne" D7lś w 20 szkołach wśród członków e:espołu za SW()ją dowej - m6wti Spychalski - oraiz 
podstawowych, 7 liceach dla pracu- troskliwość i oo poważny .9tO"sunek sek•ret<irz organ:irzacji pa~tyjnej. To 

Dziś szkolnictwo specjalne w :t.o­
dzi (10 szkół) obejmuje całokształt 
problematyki, związanej z naucza­
niem, wychowaniem i przygotowa­
niem zawodowYm dzieci oraz mło­
dzieży umysłowo upośledzonej, mo­
ralnie zaniedbanej, niewidomej1 
głuchoniemej i przewlekle choreJ 
(gruźliczej). Szkoły te dają młodzie­
ły upośledzonej . pełną rehabilitację jących i 2 szkołach koresponden- do powierzonych mu !Zladań. Bo- :za.~n1eresowalI'Jlie naszą pracą cie-
1 -------------------------------------- ------------------ szyło nas i pobudzało do dal~ych 

Nowe życie Józefa Wieczorka 
wy.9iN!:ów. 

* ... * 
Od listopada 1950 r., kiedy to maj­

ster Spychalski zaczął samodzielniie 
pracować ze swą partią, upłynęło 
sporo coosu. D'l.iiś zespół m a.jstra 
Spychalskiego należy do przodują­
cych, wykonując przeciętnie 107 
proc. planu. Ale osiągnięcia te w 
nicreym nie .zmie.n<Hy sposobu pracy 
i postępo•wanfa S,pychałskiego. Jest 
tak samo riapobieg.Jiwy i dba o swój 
zespół, jak to miało miejsce na po­
czątku. 

Rozpacz i przygnębienie ogarnęło 17-letni~go Oj.ciec Józka najmujący się dotąd do robót pu· 
'Józka Wieczorka, gdy w 1937 roku, ~o długich b!1cznyc~, od dawna już nie miał pracy, Rodzice 
staraniach udało mu się zetknąć z duzą fabry~ą m~ mogh dać Józkowi utrzymania. Pozostawała 
maszyn i odlewni żela~a w Radomsku, . gdzie więc ty~k? da~sz~ męczarnia w fabryce. Dalsze 
!I-trzymał pracę. ~rażeni~ t_o potę~ował? się po- bezn~dz1e1ne ~yc1e bez perspektywy jakiego­
tem w nim z dma na dz1en1 w miarę, 1ak coraz kolw1ek rozwoiu„, 
dłużej poczynał pracować ta~ ponad siły, j~~ Nie m?gł w t<l:mtych. ~atach myśleć o nauce. 
poznawał i odczuwał na sob~e .całą ok.ropnosc Na~et 1ego na1bard~1e1 śmiałe marzenia nie 
stosunków panujących w ~ap1tahstyczne1 .fabry- obeimo~ały szkoły: Nie widział w nich dalszej 
ce, rządzonej przez chciwych, pozbawionych własne; przyszłośc~, 
ludzkich uczuć f11br:ykantów, Okropne warunk.1 ~ fabryce, ·praca ponad siły, 

Droga do szkoły, droga do msk1e wynagrodzenie za pra· 
rozwoju kulturalnego była cę, kontakty z bardziej uświa-
przed Józkiem zamknięta - domionymi robotnikami 
na świadectwie z ukończenia wszystko to budziło w Wie· 
szkoły powszechnej widniał czorku zrozumienie mechani· 

· niedostateczny stopień z religii, zmu otaczającego go świata, w 
który Wieczorek olrzymał nie ł<tórym panował ucisk i wy-
za brak wiadomości, lecz '!:a zysk, rządził pieniądz, bogac· 
uchylanie się od praktyk reli- two i fabrykancka pycha. 
gijnych. W ow:ym c~asie był ~? W atmosferze beznadziejnoś· 
sw.oieg~ .ro~~aiu „wil~zy bilet • ci, wiejącej z sal fabrycznych, 
_!llll'i;m?zl~w1a1ący. DJ~ tylko bezprawia i porządku rzeczy 
wstąp1e1.11e do gimnaz1um, ale ustanowionego przez kapitali· 
·często 1 prac~ w f8:b~yC:e lub stów, łatwo mógł Józek Wie· 
przy warsztacie rzem1eslmczym, czorek, po pierwszych życio-
Tylko dzięki szczęśliwemu wych niepowodzeniach związa· 
przypadkowi udało się Wie- nych z niemożliwością dalsze· 
czorkowi otrzymać pracę w go kształcenia się, poddać się 
fabryce maszyn i odlewni że· słabości, stać się posłusznym, 
laza w Radomsku, otępiałym niewolnikiem, który 

W fabryce, fabrykanckie słu- za nędzny grosz sprzedaje swe 
gusy - majstrowie, pomiatali zdrowie i siły. Od słabości ra· 
młodym praktykantem, drwili towała Wieczorka rodząca się 
z niego, próbowali go ogłupić, napełnić strachem w nim Ś)Viadomoj,ć otaczającego go świata, świa­
i nauczyć ślepego, bezdusznego posłuszeństwa domość kapitalistycznego wyzysku, świadomość, 
wobec sw.ych rozkazów, chcieli uczynić z niego która w kilka lat potem zaprowadziła Wieczor· 
niewolnika, z którego ciągnąć mogliby swe zy- ka do partii i stała się jego orężem w walce 
ski, Pr.aea w fabryce była ciężka, a zarobki nie- o lepsze jutro, 
w.i<e1Uie - wynagrodzenie za 10 godzin ciężkiej - Głód wiedzy zaspokajałn1 w tamtych la· 
pr.aćy wystarczało zaledwie na nędzną strawę, Łach lekturą książek, lekturą chaotyczną i przy­
ne. chleb i na czarną kawę, Józef Wieczorek padkową. Czytałem, co wpadło mi w ręce -
b,fł silnym, dobrze zbudowanym chłopakiem, ale mówi cicho Józef Wieczorek, obecnie student 
~admierna praca w fabryce powoli wysysała II roku Wydziału Prawnego na Uniwersytecie 
;j ,ni~go wszystkie siły. Niejednokrotnie· zmęczo- Łódzkim. Mówi cicho, jakby bojąc się spłoszyć 
~ i osłabiony głodem, widział przed oczyma wspomnienia z groźnej przeszłości. }. 6wi szyb­
„E"~mne lub czerwone plamy, niejednokrotnie ko, nerwowo, czasami zacinając się , bo wspom­
chd.J jut porzucić pracę w fabryce, która po- nicnia z tamtych lat, groźne, straszne, nieludz­
&awi!ałoa go zdrowia i życia. Ale w tamtych la- kie, napływają do niego całymi falami. Z wy­
~c):i tylko. śmier.ć była uc!eczką od nędzy i wy- siłkiem marszczy .~zoło :-;-- wspominając jeszcze 
.:...ku kapi'talistycznego, raz wszys.t,ko . ongis prz?zyt~. . . 
-""' Jest w1eczor. W ~eduzym pokoiu Jozefa 

Nie mogło być mowy o opuszczeniu fabryki. Wieczorka jest cicho· i przytulnie, Leżąca na 

stole otwarta książka świadczy, że przed chwilą 
oderwał się od nauki. Czytana niedawno książ­
ka,. to „Brak i razwod" („Małżeństwo i rozwód") 
Sw1erdłowa, z której przygo towuje się do egza­
minu z prawa cywilnego. 
Teraźniejszość stanowi ogromny kontrast 

z przeszłością. O niedawnej przeszłości opo­
wiada Józef Wieczorek z triumfem, jak o swoim 
wielkim zwycięstwie. 

W 1947 r. Józef Wieczorek, aktywny członek 
ZWM skierowany został na studium wstępne 

kurs przygotowawczy na wyższą uczelnię. 
Miałem wtedy 27 lat - opowiada o sobie 

Józef Wieczorek - i tyle lat przerwy w syste­
m3.tycznej nauce. Wydawało mi się, że nie nad­
robię nigdy straconych lat, że nie potrafię uzu· 
pełnić swych wiadomości, nie potrafię prze­
zwyciężyć wyłaniających się przede mną prze­
szkód. Najwięcej trudności miałem z przedmio­
tami ścisłymi , odbijał się tu na mnie brak sy­
stematycznej nauki. Łatwi ej szło mi już z przed­
miotami humanistycznymi, które przyswajałem 
sobie szybciej d:zięki dawne j, obfitej lekturze 
książek. 

Ale Józef Wieczorek zawziął się. Mozolną, 
wytrwałą pracą nadrobił stracone lata, zdobył 
wiedzę, to, co na zawsze już chciał mu odebrać 
kap italistyczny ustrój, czyniący z człowieka 
ciemnego, posłusznego niewolnika. 

Kurs przygotowawczy i studium wstępne za­
kończył Józef Wieczorek z wynikiem lepiej niż 
dobrym. Po tem wstąpił na Uniwersytet na Wy­
dzi ał Prawny, gdzie z równie dobrym wynikiem 
przeszedł z pierwszego na drugi i;ok. 

Józef Wieczo~ek nie zawiódł pokładanej 
w nim nadziei klasy robotniczej, która otwo­
rzyła przed nim drogę do wiedzy. Wyniki -
jakie osiąga w nauce świadczą, że nie na próżno 
zajmuje miejsce n a Uniwersytecie, że w przy­
>złości zdobyta przez niego wiedza i umiejęt· 
ność oddana będzie w służbie klasie robotniczej, 
która go wydała, i która dała mu świadomość, 
'i:e wiedza jego oddana będzie służbie pokoju 
i socjalizmu. 
Życie i nauka J ózefa Wieczorka nie są u nas 

wypadkiem odosobnionym. Dzięki wielki!,11 rę· 
wolucyjnym przemianom, k tóre dokonał'{ się 
i dokonują się w naszym kraju, takich sł L ·J , n­
tów jak J ózef ~'ieczorek, jest wielu na naszych 
uniwersytetach. Ludzie ci zyskują wiedzę._ od­
zyskuj11, st.ratę, którą ponieśli w przeszłQ§ci. 
w latach kapitalizmu i wojny. Z. N. 

Sumisla.w Spychalski, majster z ZPB im. 
Róży Luksemburg, wykonuje wraz ze 

3wym zespołem 107 proce11t planu. 

Mówi o tym 11ka.czk:a Barbara 
Błas~czyk : - Nasz majster nie odej­
dzie od zepsutego krosna, aż je rz..re­
;peruje. 

Chwalą go wszystkie tkacrz.ki ! 
nie =·mieniłyby go na żadnego in­
nego. - W n9'S/Zym majstme ma­

Za.pał majstra udrcielił się całemu my prawdz:iwego opiekuna zespołu 
- mó'Wli 1:kaczka Sabina Zarzyck1a. zespołowi. - Nareszcie, - mówiły 

tkaczk i - znalazł się właśc1iwy 

człowiek dla naS1Zego zespołu. 

Był to właśnie okres, kiedy tka­
cze ZPB im. Szymańskiego r zucili 
hasło do współzawodnictwa o 100 

- On to właśnie pO"mógł nam p o-
dźwJgnąć się, podnieść produkcję :1 
dziś już nie pot rnebujemy się wsty­
drzić osiąganych wyników. Są dobre, 
a_ będą jeszcze lep~e. Nauczyliśmy 
się kolektywnej pracy. Tkaooki, po­
magacrzka i majster stanowią je-

proce ntowe wykonywanie ba~ den zgrany zespół, który stale dą-
Ma•jster Spycha.Jski zoa·ganiizował ży do podniesienia produkcji, do 

z tkaczka m i k.rótkie naTady przed szyibszego wykonywania planów. 
.roz,poceęc-iem pracy, na których to I Majster SpychalskJi - to praw. 
pl'Tlekonywat je, że jeśli tylko I dziwy kierownik, na.uC'Zyci.el i opie• 
wszyscy rziabiorą się siz..crie.me do k un swojęgo zespołu. 
pracy, to produkcja ;podniesie się (M . S.). 

Szlif i erka czeka na .•• kamień 
W wars.ztacie samochodowym już 

od roku s to.i bezczynnie zmontowana 
szlifierka. Brak przy niej jedynie 
kamienia. Ma-szyna ta jest niezbęd­

na do wykończenia bolców i wałów 

samochodowych, choćby ze względu 

na obniżenie kosztów własnych ro· 
bocizny. 

Zapot rzebowa nie na kamień zosta- j 
ło już dawno złożone w biurze z.a-

opatrzenia. Gdy monterzy pytają • 
kamień, to w odpowiedzi słyszą, 
że nie ma lub nie można dostać. A 
przecież takie same szlifierkd pracu­
ją w Zakładach im. Strzelczyka, w 
Wi-Fa-Mi e. Należy się tylk<> zaj-' 
szczene tą spa:awą. 

Bieniek Miecz1lla1' 
ZPB im. J. Stalin& 
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GŁOS PIOTRJCOWSKJ -.... _ 

Do czytelników „Głosu Robotniczego· f K.RC>Nł~ PIOT~łlfA ( ( . 

w województwie łódzkim 
W dniu dzisiejszym w całym 

kraju rozpoczynają si~ ,.Dni O­
światy, Książki i Prasy"_ Bio· 
rąc udział w akcji upowszechnie­
nia oświaty I słowa drukowane­
go, redakcja „Głosu Robotnicze­
go", jak..:> or~an Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR pram,ie usu· 
nąć braki, istniejące w jej pra­
cy oraz podnieść znaczem~ i ro­
lę wydawanej przez siebie gaze· 
ty ha jeszcze wyższy poziom. 
Od dłuzszego cz2su zwracano u­
wagę zarówno ze strony aktywu, 
jak i ogółu czytelników „Głosu 
Robotniczego" na terenie woje­
wództwa łódzkiego, że mnogość 
tytułów, pod którymi ~azeta wy­
chodząca w Łodzi ukazywała się 
w różnych ośrodkach miejskich 
haszego województwa, .nie od· 
powiada rzeczywistemu stanowi 
rzeczy. W iadomo bowiem pow­
szechnie, że zarówno „Głos Pa­
biamcki ", „Głos Tomaszowski", 
„Głos Radomszczański". „Głvs 
PiotrkowsJ<i", jak i inne nie były 
nigdy organami komitetów par­
tyjnych odnośnych miast. Z 
drugiej strony zamieszczanie pod 
tymi lokalnymi na~łów'k.ami na· 
pisu: „Or~an KW i KŁ PZPR" 
nie odpowiadał również rzeczy­
wistemu stanowi rzeczy, gdyż 
Komitety Wojewódzki i Łódzki 
naszej partii wydają wspólnie 
jedną tylko gazetę pod nazwą 
„Głos Robotniczy". Stan ten nie­
zależnie od tego, że stwarzał 
nikomu niepotrzebna frakcję, 
po,vodvwał nieraz istotne szko· 
dy polityczne. Zdarzało się bo­
wiem niejednokrotnie, że ważne 

wydarzenia, lub sprawy jednego 
ośrodka miejskiegv, ukazując 
gię wyłącznie w wvdaniu dla te­
go miasta ginęły dla ogromnej 
większości c:wtelników gazety. 
Stan t~h me mógł odpowiadać 
ani m1ejscowym organizacjom 
pP.riyjnym, zainteresowanym u ­
kazaniem się charakterystyczne­
go faktu, ani też organizacji wo­
jewódzkiej. jako całości. 

UROCZYSTY PRZEBIEG MANIFESTACJI 1-MAJOWEJ 

W porozumieniu z Komitetem 
Wojewódzkim partii, redakcja 
,.Głosu Robotniczego" postano­
wiła z dniem jutrzejszym, t.j. 4 
ml\:ia 1951 roku zaprzestać wy­
dawania gazety pod różnymi lo­
kalnymi tytułami, a wydawać ją 
na przyszłość pod jednym wspól ­
nym dla miasta Łodzi i woje­
wództwa tytułem „GŁOS RO­
BO'rNICZY". Postanowienie to, 
rzecz jasna, me spowoduje żad­
nym zmian w obsłudze powia­
tów i miast w0jewództwa łód~­
kiego, a powinno wpłynąć na 
znaczne jej usprawnienie. 
Likwidując istmejący dotych· 

czas stan rzeczy, który nie odpo­
wiadał rzeczywistości i wprowa­
dzając w żyC1e postanowienie o 
jednej nazwie dla wszystkich 
wytiań „Gł,1sn I\obotniczego" na 
początku „Dni Oświaty, Książki 
i Prasy", redakcja wyraża prze­
konanie, że przyczyni się to do 
znacznego usprawnienia wyko· 
nania zadań gazety i do podnie­
sienia całoksztalt1i1 jej pracy na 
wyższy poziom. 

REDA KC.TA 
„GJ„OSU ROBOTNICZEGO" 

W przeddzień 1 Maja ulice Ranek 1 Maja był chmurny, ale 
Piotrkowa przybrały odświętny już w czasie zbiórki na placu Hali 
wygląd. Wśród bogato ubranych i Targowej pogoda poprawiła się 
iluminowanych gmachów zwracała znacznie. Po wysłuchaniu nadane­
powszechną uwagę górująca nad go przez radio przemówienia Pre­
całym miastem olbrzymia gwiaz- zydenta RP, tvwarzysza Bieruta, i 
da świetlna, zawieszona między krótkich wypowiedzi przedstawi­
dwoma wysokimi kominami huty cieli miejscowych stronnictw i or­
szkła „Hortensja". Jarzyły się w ganizacji społecznych, zgromadze­
mroku hasła pierwszomajowe na ni uformowali się w dwudziestoty­
gmachu poczty, elektrowni, ZPB i sięczny pochód, który ruszył uli­
Zakładów im. Wary1'tskiego, gamą cami: Piastowską, Alejami 3 Ma· 
różnokolorowych świateł grał ja, Strączyńskiego, Stalina, Świer 
gmach PBP Nr 22, zwracała po· czewskiego i SłowackieĘO, gdzie 
wszechną uwagę artystycznie wy- naprzeciw Prezydium MRN mie-
konana dekoracja domu PZPR. ściła się trybuna honorowa. 

W poniedziałek, o godzinie 18, Pochód otwierały poczty sztan-
salę im.. Kilińskiego zapełnili po darowe, za nimi szli członkowie 
brzegi przedstawiciele społeczcń- Komitetu 'Pierwszomajowego. Da· 
stwa, przybyli na akademię cen- lej sportowcy. Na czele - siat­
tralną. Komitet Wojewódzki I karki I Gimnatjum żef1.skiego -
PZPR reprezentował tow. Godziń- mistrz szkolny okręg~ łódzkiego, 
ski, wyczerpujący referat wygło-1 za nimi z emblematami swych sek­
sił I sekretarz KM PZPR, tow. cji - wszystkie piotrkowskie klu­
Balcerski. Po scharakteryzowaniu by sportowe, następnie szkoły i ze­
sytuacji międzynarodowej i pod- społy artystyczne w barwnych 
kreśleniu osiągnięć sześciolecia strojach. Huraganem braw powi­
Polski Ludowej, mówca stwier· tano 400-osobową grupę młodzie­
dził , że piotrkowski świat pracy żowego chóru mieszanego, któ­
przekroczył swe pierwszomajowe rego pieśni, śpiewane w takt mar­
zobowiązania o 92.826 zł, przyspa- szu, rozbrzmiewały szerokim e­
rzając krajowi prawie dwa milio- c1!em po całym Piotrkowie. 
ny zł oszczędności. Z balkonu radiowęzła nadawano 

W części artystycznej wystąpił sprawozdanie radiowe, zaznaja­
zespół robotniczy pieśni i tańca miające widzów z przechodzącymi 
PBP Nr 22 oraz zespoły świetlico- zwartymi w dwunastki kolumna­
we i ZMP-owskie, w ich liczbie or- mi. Oto z przechodnim proporcem 
kiestra koła ZMP przy Gimnazjum współzawodnictwa pracy kroczy 
im. Chrobrego i duet . taneczny załoga huty „Kara", dalej idą mło­
Centrali Spożvwczej. de prządki z ZPB, w niedalekiej 
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przyszłości trzon załogi wielkiego 
kombinatu włókienniczego Piotr­
kowa, oto podąża PBP, popularne 
„Budownictwo Przemysłowe" ze 
swoim mlodocianyin przodowni­
kiem, wykonującym 300 procent 
normy - Kędziorą. Przepa!.'ani 
wstęgami idą przodownicy pracy 
„Hortensji", „Feniksu", „Skle· 
jek", przodownicy nauki. Ciągnie 
się kilkukilometrowy wąż ludzki, 
a nad głowami idących trzepocą 
chorągwie, unoszą się setki wypu­
szczonych z klatek białych gołębi 
i rozbrzmiewają okrzyki na cześć 
pokoju, Związku Radzieckiego, 
Planu Sześcioletniego i przodow­
ników pracy. 

Akademia I-Majowa 
W sali kina „W olność" odbyła 

się w poniedziałek, 30 kwietnia br. 
akademia ku uczczeniu 1 Maja. 

W spania le udekorowaną salę 

niki Czynu I-Majowego, podjętego I kładów . Przemysłowych im. Komu­
i-wykonanego przez ludzi pracy Ra- ny Paryskiej, Liceum Wychowaw­
domska. czyń Przedszkoli TPD, Szkoły 

Okrzykiem na czesc potężnego Podstawowej TPD i innych. Wy­
Związku Radzieckiego i Wodza stępy były przygotowane i 
międzynarodowego proletariatu to- wykonane przez młodych ar-
warzysza Stalina, tow. Kuras za~ tystów ze- szczególną staran­
kończył swe przemówienie. Długo nością. Bardzo dob,rze wypadły pro 
i z zapałem wznoszono okrzyki na dukcje chóru przedszkolanek pod 
cześć Stalina i pokoju. dyrekcją ob . .Fajta ora:z;. pokazy ta-

W bogatej części artystycznej neczne dzieci ze sakoły T P D w 
wystąpiły zespoły ś:wietlicowe Za- pięknych ludowych strojach. 

A oto nowa grupa, nowe stroje. 
To kroczy wieś pra'Cująca, która 

ramię przy ramieniu z robotnika­
mi walczy o wykonanie Planu i o 
pokój, idą delegacje gmin, spół­
dzielnie produkcyjne Lubiatów i 
Polichno, l{tóre przez swoich przo­
downików, Mielczarkową i Malca, 
złożyły meldunki o wykonaniu do­
datkowych zobowiązań, idą inne 
spółdzielnie, gromady, jadą ban­
derie konne i wozy. 

Nie brak i ciętej satyry. W 
pochodzie niesiono kukły amery­
kańskich podżegaczy wojennych, 
co wywoływało uwagi i głoś· 
ny śmiech. Są i „cuda tech­
niki" - dymiące kominy fa­
bryczne, całe fabryki na samocho­
dach, ze stukającymi młotami, 
skrzypiącymi piłami, syczącymi 
palnikami spawaczy. Kończy po· 
chód liczniej, aniżeli w poprzed­
nich latach reprezentowana sek­
cja motorowa „Unii". 

Po południu, przy sprzyjającej 
pogodzie, zapełniły się stadiony 
sportowe. Na boisku „Unii" nie 
było ani jednego miejsca wolnego. 
Grająca wyjątkowo dobrze repre· 
zentacja piłkarska Piotrkowa roz­
gromiła Bełchatów 9 :1 (3 :1). Od­
były się pokazy bokserskie, a na 
boisku „Stali" motocyklowe. 
W siatkówce Kolejarz I pokonał 
Kolejarza Il i Liceum Szklarskie, 
a Kolejarz II - Szkolę TPD Nr 2. 
W koszykówce Kolejarz I zwycię­
żył Kolejarza II. 

Wieczorem na placach, w pierw­
szym rzędzie na Agricoli, odbyły 
się w radosnych nastrojach zaba­
wy z szeregiem niespodzianek i 
występów artystycznych. 

W POWIECIE 

We wszystkich gminach wiej­
skich powiatu piotrkowskiego od­
były się uroc:>:vste akademie pier­
wszomajowe. Imponują.cy przebieg 
miała akademia w Srocku, w któ­
rej udział wzięło około 1000 chło­
pów z okolicznych gromad. W pre­
zydium akademii zasiedli przed­
stawiciele miejscowego społeczeń­
stwa z księdzem wikarym Euge­
niuszem Nowakowskim. W oficjal­
nej części akademii przewodniczą­
cy·· Gminnej Rady Narodowej w 
Srocku, Jan Szczęsny, przekazał 
wyróżniającym się w przedtermi­
nowym wykonaniu w roku ubieg-

łym FOR-u gromadom Podoiin, 
Rękora.j i Gajkmcice nowoczesne 
aparaty radiowe dla szkół podsta­
wowych. 

Następnie przewodniczący Gmin· 
nej Rady Narodowej wręczył sol· 
tysowi . gromady Gościmowice, 
Stanisławowi Nowickiemu, kom­
plet przyrządów weterynaryjnych. 

W częsci artystycznej dzieci 
szkoły podstawowej w Srocku v.ry· 
konały szereg deklamacji, tańców 
ludowych i rytmicznych oraz in­
scenizacji. Chór szkolny odśpie­
wał pieśni rewolucyjne. 

W gminie Uszczyn, w groma· 
dzie Witów, w akademi uczestni· 
czyło 300 osób, w tej liczbie oko­
ło 200 kobiet. Po referacie, wygło· 
szonym przez przedstawiciela Po· 
wiatowego Komitetu Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej z 
Piotrkowa Trybunalskiego, tow. 
Józefa Tymińskiego, odbyła się 
bogata część artystyczna, na któ­
rą złożyły się deklamacje i tańce 
ludowe w wykonaniu miejscowej 
szkoły podstawowej. W części ar­
tystycznej w ramach łączności 
miasta ze wsią, wziął również u­
dział chór ekipy robotników z To­
maszowa Mazowieckiego, który 
odśpiewał szereg pieśni rewolu· 
cyjnych i 1-Majowych. 

Po akademii zostały rozdane na· 
grody. Gromada Witów za dobre 
wyniki kontraktacji trzody chlew­
nej, kontraktacji roślin oraz w sku· 
pie zboża otrzymała apteczkę we­
terynaryjną. Wieś Zalesie w tejże 
gminie za wyróżnienie się w kon· 
traktacji trzody chlewnej i roślin 
uzyskała nowy opylacz i siew· 
nik. Indywidualną nagrodę w 
kwocie 60 złotych otrzymał 
mieszkaniec kolonii Witów, Jan 
Krawczyk, za- wyrozmenie się w 
różnych akcjach. (B) 

Oficerska Szkoła 
dla robotników hut „Kara" 

i „Hortensja" $ZCzelnie zapełnili delegaci robotni­
ków 'wszystkich zakładów pracy, 
wśród nich wielu przodownik6w 
pracy i racjonalizatorów. Przybyli 
ta1de członktlwie spółdzielni pro~ 
dukcyjnych. W pokojach za sceną 
i na balkonie zebrała się licznie mło­
dzież szkolna, której występy arty­
styczne wypełniły część akademii. 

Po odegraniu „Międzynarodów­
ki" przez orkiestrę Zakładów Prze­
mysłowych im. Komuny Paryskiej, 
akademię zagaił prze:wodniczący 
Powiatowej Rady Związków Za­
wodowych, tow. Aleksander Osta­
łowski. Mówca podkreślił doniosłe 
znaczenie tegorocznego święta pra­
cy, które ·klasa robotnicza obchodzi 
w zwartych szeregach frontu naro­
dowego pod znakiem walki o po-

Pod hasłem sojuszu robotniczo - chlopskiegQ 
manifestowali mieszkańcy woj. łódzkiego w dniu .1 Maja 

Zebrani w liczbie ponad ' tysiąc ro­
botnicy piotrkowskich hut szkła 
„Kara" oraz „Hortensja" wzięli 
udział w uroczystości, która się ód· 
była pod hasłem: Polskie Wojsko 
Ludowe ....- przodownikom pracy! 
Ofic~rska Szkoła wystąpiła yv sali 
im. Kilińskiego z bogatym progra­
mem artystycznym dla przodowni­
ków pracy obu hut, jak również 
ola. pracowników, zasłużonych w 
walkach strajkowych z kapitalistami 
w czasach sanacyjnych. Na salę 
przybyła również większa grupa go­
ści i dwie zaproszone specjalnie 
ekipy ze wsi objętych opieką obu 
hut. 

W e wszystkich miastach i miasteczkach, gminach rroma-
dlch w ojewództwa. łódzkiego ludzie pracy niezwykle uroczyście 
i r&dośnie obchodzili dzień 1 Maja, W pochodach 1 Majo\vych ty- · 
ł14ee mletnkańców województwa zamanifestowało swą wolę wa.Ikt 
• pokój 1 P lan 6-letni pod hasłem mcieśnienia. szeregów frontu 
ll&todO\ll'~o. pod hasłem sojuszu robotniczo - chłopskiego. 

kój i przedterminowe wykonanie Kutno 
Planu 6Jletniego. Ponad 16.00Q osób zebrało się na ma-

- Wyrazem twórczych i pokojo- nifestae,li pierwszomajowej w Kutnie. 
wych dążeń ludzi pracy Radomska Cały plac tonie w czerwieni sztandarów, 
- mówił to;w. Ostałowski, jest peł-j n~urmów~k i transpar~ntów. . . . 
ne i przedterminowe wykonanie I Zebrani wysłuchali przemowiemn 

tk· kł d ]" :Z Prezydenta RP, tow. Bol('sława Bieruta, 
przez wszys. ie za a Y_ pracy ic • 1 trtlnsmitowanego przez radio oraz prze-
nych zobowiązań 1-Maiowych. ".'ó '~ieii: eek~etarza l~P PZPR, t.ow. Ka-
Następnie powołano prezydium zu:i1.1erza Kwiat.kow~k1ego: prezesa ~KW 

akademii, w którym zasiedli: przed- Z~L, Jana Tyg1~lsk1ego, 1 przewodn1czą­
stawlciele KW i KP PZPR Po- cego Zarz,du Powiatowego ZMP, Ry­
wiatowego Zarządu ZSL, Ligi Ko- sZRnla J11iń~kiego. Pod~zas flł'Z~mówień 
bict ZSCh nauczycielstwa Wojska raz po. raz ro~~egały się ent11?-.1astyrzne 
p 1 'k · ' ' ł d . d ~ okrzyki na czesc towarzysza Joz efa Sta-
. o S . ie.go, w a z_ 1 urzę o~ o~az lina. Długo nie milkła spontanicznn o-
czo.łowi przodownicy ~racy 1 :~CJ0-1 wac~a zebra~ych, ek11111l ujących nieprzer-· 
n11hzatorzy ,_ Pelagia Karn1kow- wame: St11-lm ! Bie-rut ! 
ska i Władysław Ozga z Zakładóy; Po wyl!łuchaniu prumówień zebrnni 
Przemysłowych im. Komuny Parys- uformowali pochód, który przemns•ero­
kiej. Maria Łuczak z RZPD, Pauli- wał ulicami miasta. 
na Drzewo;wska ze Zjednoczonych Przed trybuną, wzniesioną obok sie­
Hut Szkła Gospodarczego, Czesław dziby Miejskil'j Rady Narodowej, I'rze­
Dymus z Zakładu Nr 9, przodowni- szły dumne zalogi kutnowskich :.:akln­
cy pracy ze spółdzielni produkcyj· dów. pracy. Na czele zw~rtej kol1mm): 
nych z Marią Korguł ze wsi pro- kol<"Jarz~ kroc~4, opasam ~zcrwo11ym1 
dukcyjnej Mosty na czele. Powoła- ~l'stuanu, , znam prz?down~cy. wacy, 
no również do prezydium starych Jak: Ste/<m P"culowslu'. K.oz1'.nie~z. . ]u~-

ł · h d · ł KPP · SDKP czak, Władysłcrw Prum1k1e11:1c:; 1 10111. 
zas uzonyc Zia aczy 1 Za nimi, w jednym szeregu z żolni!'rzu-
1 L tow. tow .. Tomasza Chobota, mi Wiij~ke Polskiego, maszeruję radoś­
Jana Karaska .1 Adan_ia Kozaka. nie rohotnicy fabryki „Kraj", wznosząc 
Wybór prezydium powitały żywio- raz po raz okrzyki na czrść pokoju, na 
łowe, długotrwałe oklaski zebra- cześE wodzów międzynaro1lowego rudm 
nych. robotniczego. Wspaniale W) ~lądnją ro-

Referat okolicznościowy wygłosił ~ent~1zja~1~owane szeregi słu~lrnczy Wo­
I sekretarz Komitetu Powiato.wef!O 3ewodzk1eJ Szkoły ZM.P, kt,ory«il prze-
PZPR. tow. Bronisław Kuras. W marsz wy,~ołał .hurzę oklns.kow. .. 
prostych i jasnych słowach mówca . Długo me .n11lkł)' okr7.~k1 na cze>c so-

d t ·1 h. t · lk kl Jll!ZU rohotm!'zo-chłopsl..1rgo, g1ly pnrd prze s aw1 1s onę wa asy ro- b h d ·1· hl · · b t . . . . try Unf przec o Z ł I c 0))1 )lraruJacy, 
O ~lCZ~J wszys~k1c~ kraJÓW ze członkowie spółdzielni produkcyjn)«h i 
Zwi~z~1em Radz1eck1~ na czele -~ robotnicy PGll. Pochód zamykał przc­
pokoj l nowy, sprawiedliwy ustroi jud traktorów. 
społeczny. Po ponhodzie do późnego wieczora 

Klasa robotnicza powiedział ludność Kutna · spęllzała raJo~nie czas 
między innymi tow. Kuras - pro- ?a ~abawach ludowych i różnego rotlza­
wadząc za sobą masy pracujące. Ju imprer.acb. 
zwycięsko odeprze i udaremni 
wszelkie zakusy Imperialistyczne, 
grożące światu nową wojną. 

Długotrwałymi · oklaskami przyj~­
to przedstawione przez mówcę wy-

Brzeziny 
Plac 15 Grndnia zapełnił 1ię kolum­

nami młorl.zi~r. robot11ików, chłopów z 
okolicz.nych &min i P.Iacującej inteli-

gencji. Łopocą na wietrze czerwone i 
hiało-cztrwone flagi, mienią się czer· 
wienią transrrnrenty. Milknie gwar· ze­
hrnnych, gdy z megafonów rozhrzmi<1wa 
hymn narodowy. Po wysłuchaniu prze­
mówienia Prezydenta RP, tow. Bolesła­
wa Birrnta, kolrjno przemawiają tow. 
l's)'kowski przl'wodniC7-QCY PRZZ, 
tow Goczck, I sekretarz KP PZPR, ob. 
Banach, sekretarz ZSL i tow. Olejnik, 
przewodnicząry Zarzędu Powiatowego 
ZMP. Przemówienia irh przerywane a, 
okrzykami na cze'ć pokoju, towarzysza 
Stalina i towarzysza Bieruta. 

Po ·przmnówieniach uformował się po. 
('hód, który pnemaszerował ulicami 
miasta, 

Na czele idą sportowcy, za nimi mło­
<lzież, a clall',i rohotnicy, ch łopi ze spół­
dzielni prot.lukcyjnyrh Głogowiec, Nato­
lin, Lipiny i Gałkówek, robotnicy z 
PGR Bogdanka, prarownicy leśni, nau­
czyriclstwo itp, Wzdłuż całej trasy po­
cho1l11 rozhrzmicwają okrzyki na rześć 
pokoju oraz pi e~ni rewolucyjne. Około 
5.000 ln<l7.i brało nrlział w manifestacyj. 
nym porhodzie l •Majowym, daj'c wyraz 
swf'.i ninlonmej woli walki o pokój i 
realizację Planu 6-letniego. 

G mina Łaznów 
Na wietrze lekko kołyszą się czerwo­

ne sitnrmówki nhok niebieskich i bia­
ło-cz erwonych fl1111:. Czoło pochodu two­
r1y Komitrt Ohcl10du 1 Maja. Następ­
ni(' itl11 chłopi ze wszystkich gromad 
gminy oraz rzlunkowir spółrhi!'lni pro­
dukcyj1wj z L11zn11wskiej Woli, Burzą 
okla~ki1w witają 7.gromadzeni maszern· 
jącyrh spół1hirlrów. 

„Trak lory! Truktory !" - rozlcę:n się 
nagle radosne wołanie. Entuzjastyczny­
mi okrzykami witani są jadący na u1le­
koruwanych tr .. ktorn«h członkowir !'pól­
rlzielni produkc)•,inej. W pochodzie mię­
dzy chłopami irlą członkowie ekipy ro­
hotnirzPj, niosąc trnnspnrrnty z hasłami 
60jmrn rohotniczQ-rhłnp~kicgo. Raz pn 
raz wznoszą się potężne okrzyki 11a 
rzr~r lowur7.y za ~lalina i towarzy~za 
Bieruta. Dalej równo muzernje mło­
dzież, ochoczo ilpiewająca pieśni mło­
•lzieżowe. Za młodzieżą idą kolejarze, 
pocllowcY. oraz oc'•otnicza sjraż pożar-

na. W radosnym nastroju maszeruję 
mieszkańcy gminy Laznów, a nad nimi 
lekko i dumnie powiewają czerwone 
szturmówki, znak zwycięstwa mas pra-' 
cujących, 

Gmina Wojsławice 
Niezwykle uroczyście chłopi z Wojsła. 

wie, gdzie w roku ubiegłym powstała 
spóJrlzielnia produkcyjno, i okolicy, ob­
chodzili dzień 1 Maja. Przed gmachem 
Liceum Rolniczego zehrały się tłumy 
chłopów, którzy w skupieniu wysłuchali 
przemówil'nia Prezydenta RP, tow. Bo­
lesława Bieruta. Po przl'mówieniu zer­
wał sir potrżny okrzyk: Po-kój! Sto-lin! 
Bie-rut ! Po przemówirniarh przrdsta. 
wicieli partii, ZSL i ZMP uformowuł się 
porhód, który ruszył w kiemnku Kor-
czewa, siedziby gminy, , 

Wiród chłopów, maszerują robotnicy 
ekipy łączno!lci miasta ze wsi~ z PWPW 
w Lorlzi. Pochó<l rozcię~nąl się na prze· 
strzeni l kilometra. Na drogę wyszli 
8larcy i kohiety z dziefmi, WZllOSZ\IC 

wra7. z manifestującymi okrzyki na cze&ć 
pokoju. 

Rarlo~nie i wesoło ohchorh.ili chłopi 
z Wojsła"ic te)!orQc:zne święto 1 Maja• 

Zduńska Wola 
Miarowo posuwa się naprzód las czer­

wieni. NRd głowami manifeslan1ciw wid­
nic,ję portrety przywódców robotniczych, 
kołyszą się ogromne transparenty. To 
zhliża się równym krokiem przy dźwię­
ka«h orkiestry czołówka pochodu. 

W zwarte.i kolumnie z czenvonymi 
szturmówkami podąża młodzież szkól 
zawodowych i og1)Jnokształrących, har­
cer?,e i junacy SP oraz członkowie licz­
nych stowarr.yszri1 sportowych w harw-
11ych 11hiorncl1. Dalej maszerują robot­
nit'y zaklnll1iw przemysłowych, pracow­
nicy :zarliarni, szpitali, PSS, PKS, Pocz­
ty, PKP oraz licwe rzeszo chłop.twa, 
niosąc trnns11arenty z napisami: „Przez 
zespołową gospodarkę do socjalizmu". 

Co d1wi lę wznoszone są polężne o­
krzyki na cr.e~ć toworzye7.a Stalina i to­
w111·z)•1Za Birrnta. Nagłe ulira roz­
hrzmi<'wa wnrkotem traktorów, motoc)·· 
kii i sumochoclów ciężarowych, piękni<' 
przyUrojonyrh, z wirlnir jąc) mi na nirh 
maszynami rolniczymi i przemyolowy­
mi. 

W szeregach picrwszomajuwrj mani­
f eolarji nie zabrakło nikogo. Rohotnik 
szedł ramię w ramię z chłopem, naurzy­
ciel z uczuiem, inżynier z rzem.ieślni-

kicm - wszyscy złączeni idcfł walki o 
pokój, o Plan 6-letni. Udział w mani­
festacji wzięło około 12.000 ludzi. 

Po zakończeniu pochodu mieszkańcy 
miasta rozeszli się, by wzięć udział w 
zahawach ludowych i imprezach sporto. 
wych. 

Sier~dz 
Na chodnikach ulic obok pięknie u· 

dekorowanych domów stoją. tłnmy ludzi, 
oczekując rozpoczęcia manifestae.i i. Z 
rynkn ruszaję zwarte kolumny munifr. 
stantów, kierując się w lsiernnku Alei 
Kościuszki. Na czele pochodu kt-oczą 
poczty sztnnrlarowc, przerłstawicil'le par-' 
tii, organizacji społecznych oraz przo­
downicy pracy. Za nimi idzie młotl„ież, 
niosęc szturmówki i tramparenty. Dalej 
maszerują pracownicy sieradzkich rnlda­
dów pracy, clumnie niosąc tL·ansparenty 
i portrety wotlzów ruchu ruhotniczcgo. 
Raz po raz padają okrzyki na czt·~ć to­
warzysza Stalina i towarzysza Birruta. 
Pokój! Pok6j J - zrywa się potężny o­
krzyk wzdłuż szeregów. 

Rohotnicy PGR z Dębołęki jadą na 
pirknie udekorowanym wozir, pruclsta­
wiająrym przerlwojenną zacofaną gospo· 
ciarkę rolną. Tuż zn nim wiozą nowo­
czesne ma~zyny rolnirze, takie jakimi 
dziś uprawia się ziemię w zrspołowych 

W części oficjalnej, po wyczerpu­
jącym referacie, wygłoszonym przez 
chorążego Oficerskiej Szkoły Poli­
tycznej załoga huty „Hortensja" 
wręczyła podchorążym specjalnie 
dla nich wykonany iWielki wazon 
kryształowy z odpowiednią ddyka­
cją. Każdy z przybyłych na uroczy­
stość chłopów ze spółdzielni J'rC!l­
dukcyjnej Łękińsko, pozostającej 
pod opieką zespołu łączności miasta 
ze wsią huty „Kara", otrzymał w 
prezencie od robotników wartościo­
wą książkę. W części artystycznej 
wystąpiły sekcje: muzyczna ,chóral­
na i recytatorska Oficerskiej Szko­
ły Politycznej. 

K. 

gospodarstwach. Pochód zamykają trnk- Program na czwartek, 3 maja 
tory: D~rn z n.ich prowadzone s~ _11'.·zez 11.50 „Głos mają. kobiety". 12,04 
M?rrę Nowak 1 Ii:rnę Kluzę z ~OJ ew. · Dziennik. 12,15 Przerwa. 13,30 Aud. 
Osrorlka. Szkolenia Traktorz)'stów w szkolna dla klas III j IV. 13,'50 Mu· 
Małkowie. zyka. 14.16 Proza. 14,30 Muzyka. 

Gmina Mroga Dolna 
15.00 Koncert rozrywkowy. 15.30 
Aud, dla świetlic dziec,ięcych. 15.50 

W dniu I Maja Mroga Dolna „Zagadka muzyczna". 16.00 Aud. 
. . przy. TPPR 16 15 Przed piatkowyn1 brała otl ~w1ę111y wv"l\ld. Dum)' mlPko- · • •• . • 

. fi _ · . ·." . · . 1 · ł . . koncertem symfomcznym". 16,30 rowane a;;a1111 cze1 wani nn 1 lla o-t 1e1- A I dl ł d · · 16 -o Akt l · · o· I ł · · ·d · .
1 

ut. a m o z1ezy. .o · ua. "onymi. 1 runa zarzę y się ZJ<'Z zac · . 1. d k. 17 OO n„ d · · 
hł k. f k. j ] · • ] · l10SCI O Z ie. . n Ja OIUOSCI po· 

,. ops ie . nr~n?n ' na _Pac 7. ltor.•1. południowe. 17 05 Odpowiedzi fali 
Pr7.yhyły ro11·'.11ez 1l('lcgac.1e z z~kl :11l?w 49". l 7,l5 Mu'zyk~' kameralna pol-
11r~cy •. rohot111ry .PGR, de lr:zar.1~ srnl- ska. l7.45 Rad:owy poradnik języ• 
dz1el.m produkc?'J.nyc·h _ora7: e~1py ro- kowy. 18,00 „Od naszych )\ot•e;pon• 
botlllC7.(' ~ J,orl11 '. '". Sk1ern1ew1c.. dentów". 18.10 Fragm. baletowe. 

~c!1ra.111 w skup.H·niu wy~lurh~li prze- 18.45 „Mówimy 0 sporcie". · 19.00 
mow1rma to":'· Bieruta, trn11snutn11ane- ,.Wszechnica Radiowa". 19.20 Muzy~ 
go pnez .ra1l10. . . . ka ludowa. 19.40 Lekcja j~l!:yka ro-
Następme nformo,~ał sil" pochorl, 11 - syjskiego. 20.00 Dziennik. 20.30 Ki:in· 

cząc! około laO.O osoh. Na w·l.c kro- cel't 01·kiestry Pol.;kirllo Radia, 21,30 
rzyl1 członkowie LZS w ko,t1u111a"h :\fozyka i aktualności. 22,00 Proz:a. 
sportowych i zr s1>rzęte111 3JH1rto11) m. 22,20 Reportaż z wyścigu kolarski~· 
W czasie pochodu rozhrzn1ir" „ly ukrz) · g o Pi·a~a - 'Varszawa. 22,30 Kon­
ki na .czdć towarzysza Stalina i tO\\lirZy- cert Orkiestr y Pols kil'~'O RadiR. 23.00 
az~ B1rruta ora> 11ieFni rewolueyjnr. Ostatnie wiadomości 2:1 ,10 Koncert 

Po pochod?.ie manircstanf'i tlllffli •i!' w ramach audycji wymiennych z 
do sa li strażackiej, gdzie otlb)la się a- Radiofonią N1emieckiaj .Ri>!_>ubli.ki 
kademia i zabawa ludowa. Demokratycznej. 
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Co pisała prasa łódzka ·w dniu 3 maja 1931 r. 
!!MAGICZNY PRZEDNOWEK 

~ terenu całego kraju nadchodzą 
U.amnujące wiadomości o nowej fali 
drożyrzny, Spekuilanci którzy wyku­
pHJi w ubiegłym roku (cizęsto na 
pniu) zboże i pszenicę - obecnie 
śrubują ceny · do niebywałej wyso­
kości. 

Wieś wesrzJa już w okres ciężkie­
go p:rzednówk•a. Tysiące chłopów 
polskich przymierają głodem, żywiąc 

się jarmużem. i innymi chwastamt 
Na Wi!leńszczyźnie, na Podkarpaciu 
zanotowano wiele wypadków tzw. 
„opuc~y głodowej", l«óre zakoń­
~yły się śmiercią. 

P. C. K. nawołuje w ga~etach do 
składania ofiar na I"Ze<!Z głodujących 
C:hłQPÓW. 

tysięcy żebraków, pukających do 
drzwi mies!Zlkań - coraz częściej 
spotyka się.„ inteligentów, których 
można rozpoznać nia pierwszy rzut 
oka. 

Ci żebracy - inteligenci puka·jąc 

do drawi - wręC1Ziają mieszkańcom 
starannie. wykaligrafowane k.aFt!ki 
brystolu, na których wYSzCtZególnio­
ne są ipowody, zmuszające petentów 
do żebraniny. 

Pjsmo przytacza taki „lk--t żebi:ac­
ki" którego tekst drukujemy poni­
żej: 

„Do łaskawego PT Pana! 
Mając na ubl.·zymaniu jako bez­

robotny: żonę i dwoje dzieci 
prm~zę łaskawie o wsparcie. 

Z seacunkiem 
T. Witkiewicz - biuralista". 

INTELIGENCI - ŻEBRACY . . . Żebracize słowa nie chciały eks-
„Kurier Łódzki" donosi, że wśród I biuraliście prizejść pmez gardło. 

c WIADOMOŚCI SPOR10WE :W 
w produkcji, nauce i' walce o pok6j4' 

.. ; 

manii estacjach 1-Majowych 
„Pierwsi w sporcie, 

Sport polski w 
W dniu święta 1 Maja tysiące 

sportowców manifestowało wraz z 
całym społeczeństwem swą wolę 
walki' o pokój i realizację Planu 
6-letniea-o. Sportowcy masowo u­
czestnic.zyli w pochodach pod ha­
słem: „Pierwsi w sporcie, pierwsi w 
produkcji, pierwsi w walce o po­
kój1'. Wspaniała postawa cechowała 
otwierające poohody kolumny spor­
towe, postawa, która jest dowodem 
tężyzny fizycznej młodzieży pol­
skiej. 

Imponujący pochód 1-Ma•jowy w 
Stolicy · w· którym brało ud:filał 12 
tysięcy sportowców zapoczątkowały 
poazty S0tandarowe i młodzież ie 
sztandar.ami i s1Zturmówkami. Tuż 
za nimi kolumnę sportową otwiera 
:iiaipaśnik Srz:ajewskf 11. olbrzymim 
czerwonym s:iitandarem. Za nimi 
kroczą zasłużeni mistrzowie sportu: 
Jadwiga Jędraejewska, Stanisław 
Maxusam, . Władysław Skonecki i 
Francisrze!< Szymura, a następnie 
licz.na grupa działaczy sportowych . 

Wśród olbrrz.ymiego entuzjazm~ I socjalistycznej kul~ury fi~ycznej. Li­
przed trybuną honorową defiluje cząca ponad 3 tys:iące osob kolumna 
wspaniale prezentująca się grupa sporta~ kroczyła n~ c;:rzele pochod~, 
studentów i studentek Akademii stanowiąc barwną i Jedną rz. naJ­
Wychowania Fizycznego, na czele efektowniejszych grup w defHadrz.:ie. 
której idą pmodownJicy nauki. * * * 

W Parku Paderewskiego na boi­
sku AZS, barwnie przystrojonym w 
czerwone i bialoczerwone flagi oraz 
hasła głoszące ]>rzyjaźń między bo­
haterskim narodem chińskim i pol­
skiin - odbyły się zawody koszy­
kówki pomiędzy studentami Szkoły 
Głównej Służby Zagranicznej a re­
prezent~cją akademików chińskich, 
studiujących w Warszawie. 

Prrz.ybyłej mlod!Lieży chińskiej 
licznie 2gromadzeni widzowle izgo­
towali serdeczną owację. 

Ziawody wygrała reprezentacja 
akademików chińskich w stos•mku 
38:36. 

* * * 

GDA:Ń'SIC. - W Gdańsku w ma­
nifestacyjnym pochodzie brało u­
dział ok. B tys. sportowców. Najlicz­
niejszą grupę stanowili sportowcy 
izwiązków zawodowYch. 

Imprezy sportowe 
w dniach oświaty, 
książki i prasy 

Na wszyM1k:ich boiskach trójmde­
sta Gdyni, Gdańska i Sopot odby­
wały się propagandowe zawody °"' 
rarz pokaey gimnastyoime. 

* * * POZNA'R. - W dniu 1 maja spor-
towcy Wlielko.polski wrz.ięli masowy 
udział w pochodach i uroczysto- 1 
ścia·ch. W samym Poznaniu przema­
szerowało ponad 8 tys. sportowców. 
Wspania·łą paradę sporitowców 

22mknęła grupa 150 motocykilist6w 
z Jerzym 11VJlielochem na czele. ·· 

* * '1< 
CZĘSTOCHOWA. Sportowcy 

Częstochowy wrz.:ięli gremialny ucWJiał 
w defilad:zlie ulicami miasta. Barw­
ne szeregi sportowców iz: tlr.aa'l.S\Paren.. 
tami powi:Pała liaz.nie zg.rom.adzona 
publicwość gorącymi okaaskami. 

..................................................................................................................... __________________________________________ _ 
Nastawienie na produkowanie t~dety, b~adny pośp1~ch 

w okresach koniunktury, system drobnych szachrajstw mających 
na celu wyłudzenie od robotników nadprogramoWych kar i potrą­
ceń - wszystko to nie mogło wpływać dodatnio na pracę. Robotni!{ 
był źle usposobiony, z oczu jego patrzało zobojętnienie, robota, 
którą traktował jak przekleństwo, leciała mu z rąk. Zdawałoby się, 
te warunki te będą sprzyjały propagandzie. Okazało się przeciw­
Lle: psychologia niewolnictwa zbyt głęboko wżarła się w tych ludzi. 
Bicie, do którego często uciekali się majstrowie i podmajstrzy, 
strach przed utratą zarobku, którym szantażowano robotnika, a do 
tego wycieńczenie z głodu i stałego niedosypiania zamieniały ich 
w automaty. Inaczej przedstawiała się sytuacja w Widzewie. Tu 
w fabryce pracował ślusarz Jan Leder i młody kotlarz Koziński. 
Wysuwali się oni na czoło działaczy robotniczych. U Kunitzera 
praktykował młody człowiek nazwiskiem Humnicki, który porzucił 
uniwersytet, aby zbliżyć się do środowiska robotniczego. Wspólnie 
z nimi i z Adolfem Warskim założył Marchlewski w Lodzi Związek 
Robotników Poli?kich i Kasy Oporu. Grunt przeorano· do głębj agi­
tacją na masówkach. Był to nowy styl pracy. Referaty wygłaszane 
dotąd w ciasnych kółkach samokształceniowych, zamieniono teraz 
na wystąpienia pod gołym niebem, w lesie, wobec setek zebranych. 
Łączyło to ludzi, tworzyło z nich zespoloną gromadę jednakowo 
myślących i do wspólnego celu dążących jednostek. Na jesieni na­
stąpił pogrom Związku: Marchlewski został aresztowany w trzy dni 
po ujęciu Ledera. · · 

Spośród czołowych działaczy Związku pozostali na wolności 
Humnicki ·i kasjer. kolejowy Ludwik Krasuski. Krasuski · wykorzy­
stywał służbowe· wyjazdy do Warszawy dla utrzymap.ia stałego. 
k011takt11 z Organi:?acją. P~osił o skierowanie do roboty w Lodzi 
nowych ludzi. Nie było ich. Władze policyjne natomiast czuwały: 
w Widzewie poszukiwano Humnickiego. 

W połowie października zostały ogłoszone i wprowadzone w ży· 
cie „szczegółowe przepisy o wzajemnych stosunkach fabrykantów 
i robotników". Na podstawie tych· przepisów wprowadzono w 4-
brykach imienne listy robotników i książeczki „obrachunkowe". 
matwiło to nadzór policyjny i pociągnęło za sobą reżim kar. Przy 

4-

okazji przypomniano paragraf sto pierwszy ustawy o naJm1e ro­
bc,tników, który zakazywał zmiany warunków pracy przed upły-

, wem terminu najmu. Obowiązywało to obydwie strony. „Podob­
nież i robotnicy - opiewał ten paragraf - nie mają prawa żądać 
p.rzed upływem terminu jakiejkolwiek zmiany w jej warunkach". 
Godziło to w strajki. Powstała specjalna instytucja inspektoratu 
fabrycznego, której zadaniem było pilnowanie przestrzegania prze­

. p1sów. Urząd do spraw fabrycznych uzgadniał swe dyrektywY z ra-
dą fabrykantów, . inspektor fabryczny miał prawo o każdej porze 
dnia i nocy żądać przeprowadzenia rewizji w fabryce. Rząd zajął 
w tych prawach wygodne stanowisko rozjemcy, spodziewając się 
za . cenę uporządkowania wewnętrznego życia- fabrycznego zyskać 
sobie zaufanie robotników. Jednocześnie zaś zabezpieczał się przez 
ustalenie ścisłej rejestracji robotników i kontroli ich zachowania 
się ... 

'l'ym~zasem zbliżał się rok 1892, trzeci od ustanowienia święta 
pierwszomajowego. Masowa praca agitacyjna na terenie Lodzi ust~ 
ła. Czynna grupa Związku Robotników Polskich liczyła w swym 
składzie więcej inteligentów - techników, kolejarzy, nauczycieli, 
prawników, kancelistów i ludzi w rodzaju Humnickiego, którzy do­
br:;wolnie ~wiązali swój los ze środowiskiem robotniczym - niż ro­
botników. W obawie · nowych represji zebrania odbywały się rzadko 
i były nieliczne. W fabrykach inspektorzy nie tyle pilnowali przepi­
sów, ile rozciągali sieci szpiegowskie, opłacając podmajstrzych i po­
datnych na ich propozycje niektórych nieuświadomionych robotni­
ków. Dlatego 'też nie spodziewano się wielkich rzeczy na święto 
l :maja, które w dodatku i tak przypadało w tym roku na dzień nie-
roboczy - niedzielę. /_ (j ,,, 

. Wi?sn~ warszaws~ Zarząd Związku wydrukował w Berlinie pro­
~lamacJe p1erwszomaJowe. Towarzysz, który podjął się dostarczenia 
ich do. Lo~i, był człowiekiem postawnym i barczystym. Kiedy wło­
żył kozuch 1 czapkę ze sztywnym daszkie!ll, wyglądał jak a"'ent fir-
1?Y ha~dlowej wiozący w swych walizach próbki towarów."' Dużym 
Jego mmusem natomiast była nieznajomość terenu. Trudność zai 
powiększał fakt, że odbiorcą miał być kasjer z kolei, z którym bez­
pośredni kontakt przyjezdnego na dworcu natychmiast zwróciłby 
na siebie uwagę. ' 

Warszawski osobowy wlókł 
się przystając co chwila, zasapany 
i parskający dymem jak otyły, o­
piły piwem a nie odrywający od 
ust cybucha stary majster fabrycz­
ny. Za 'Vknem wagonu rozciągały 
się czarne pola i lasy. Jadąc w 
ciemności podkreślonej rudawym 
blaskiem świeczki zamkmętej w 
klatce latarni, miało sie dosyć cza­
su na nudy, trwożna drzemkę 1 
tortury przymuso}Vego czuwania, 
Sąsiad obok notował ogryzionym 
ołówk1em na gazecie zataczające 
się kolumny liczb. Owinięta w, 
chustki handlarka drzemała, ścis" 

·~ · kając w objęciach kosz z gdakają-
cą kurą„. Wreszcie lokomotywa 

staromodna, z wysokim kominem rozszerzającym się ku górze 
dobrnęła do peronu dworca łódzkiego. Powstał tłok i bezład„. 
Każdeg~, kto przyjeżdżał tam w tych czasach dn Lodzi, już na 

dworcu koleJowym uderzało powietrze przesiąknięte wyziewami sto­
ków fabrycznych, smrodem śmietnisk i dymem. Było to charaktery­
sty~zną cechą olbrzymiego łódzkiego osiedla robotniczego, które ni4. 
posiadało ani wodociągów, ani kanalizacji. Tego pierwszego wraże• 
nia nie tłumiło nawet pięć godzin spędzonych w dusznych, przekop„ 
conych dymem cygar i fajek wagonach. • 

(D. c. n.) 
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